Oświata 


pm" E 


kultura — wczoraj przywilejem bogaczy —. dziś własnością mas ludowych 


V Wyścig Pokoju 


Polska na 7 miejscu 
w klasyfikacji drużynowej 
po IIl etapach 


WYNIKI INDYWIDUALNE 
III ETAPU 


1. Stablewski (Polonia Fr.) 5.16.04 
2. de Groot (Holandia) 5.18.11 
3. Falkboll (Dania) 5.18.13 
4 Verschuren (Belgia) 5.18.14 
5. Sandru (Rumunia) 5.18.15 
6. Gleinig (NRD) 5.18.18 
1. Trefflich (NRD) 5.18.18 
$. Hadasik (Polska) 548.3 
van Ingen (Holandia) 5.18.48 
10. Petersen (Dania) 5.20.07 


Polacy: 

Hadasik 8, Królak 14, Klabiński 
20, Wójcik 27, Wrzesiński 36, Ja- 
rząbek 66. 


KLASYFIKACJA INDYWIDUAL- 
NA PO III ETAPIE 


L. Stablewski (Polonia Fr.) 11.43.32 
è Verschuren (Belgia) 11.44.03 
3$ de Groot (Holandia) 11,45.37 
4 Gleinig (NRD) 11.46.27 | 
$. Trefflich (NRD) 11.46.41 
6. van Ingen (Holandia) 11.46.58 
1. Petersen (Dania) 11.47.24 
8. Sandru (Rumunia) 11.47.27 
9 Vesely (CSR) 11.50.00 
10. Knezourek (CSR) 11.50.05 
Polacy: 26. Hadasik 11.53,59, 31. 
wójcik  11.57,58, 33.  Klabiński 
12.01,14, 34. Królak  12.02,01, 60. 
wrzesiński 12.11,07, 70. Jarząbek 
12.13.08. n 
KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
III ETAPU 
'" 1. NRD 15.56.46 
2. Holandia 16.00.35 
; 3. Dania 16.01.05 
4. Polska 16.04.00 
5. CSR 16.08.09 
6. Angiia ` 16.08.20 
"1. Belgia i 16.17.43 
8. Polonia Fr. 16.20.15 
9. Bułgarią 16.25.52 
10. Rumunia 16.29.07 
11. Austria 16.36.21 
-12. Włochy 16.40.14 
13. Triest 16.57.49 
14. Węgry 17.00.18 
15. Francja 17.12.11 
/'16.. Finlandia 17.29.30 
KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA, 
_ PO III ETAPACH 
1. NRD 35.21.10 
2. Holandia 35.22.42 
3. Dania 35.24.50 
4. CSR 35.29.53 
5. Anglią 35.31.26 
6. Belgia 35.39.09 
1. Polska 35.44.29 
8. Polonia Fr, 35.48.01 
+ 9. Bułgaria 35.48.34 
10. Rumunia 35.54.30 
11. Austria 36.00.36 
12. Włochy 36.04.33 
13. Triest 36.23.12 
„14 Węgry 36.24.32 
„ 15. Francja 36.37.00 
16. Finlandia 36.53.23 
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PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


(ZY 


ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ŁÓDŹ, SOBOTA 3 1 NIEDZIELA 4 MAJA 1952 ROKU 


CENA 10 GR 


Potężne manifestacje 1 majowe 


, 


Masy pracujące całego świata 
godnie uczciły swe święto 


Bułgaria 


SOFIA (PAP). W Sofii z oka- 
zji 1 Maja odbyła się defilada 
wojskowa oraz potężna mani- 
festacja mas pracujących. 


Zebrani burzliwymi oklaska- 
mi powitali sekretarza general- 
nego KC Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej, premiera 
Wyłko-Czerwenkowa, człon- 
ków Biura Politycznego partii, 
ministrów, przywódców Frontu 
Ojczyźnianego i innych organi- 
zacji politycznych i społecz- 
nych, a także ambasadora ra- 
dzieckiego Bodrowa i przedsta- 
wicieli dyplomatycznych kra- 
jów demokracji ludowej, <tó- 
rzy zajęli miejsca na trybunie 
mauzoleum Dymitrowa. 


O godz. 7 min. 50 rozpoczę- 
ła się detilada wojsk garnizo- 
nu sofijskiego. Defiladę przy- 
jął minister Obrony, generał- 
pułkownik P. Panczewski. 

Po zakończeniu defilady woj- 
skowej. rozpoczęła się wielka 
manifestacja ludności pracują- 
cej. 


Manifestacja trwała prawie 
cztery godziny. 

W manifestacji wzięło udział 
około 300 tysięcy osób. 


Korea 


PEKIN (PAP). Jak donoszą 
z Phenianit, naród walczącej 
Korei uroczyście obchodził 1 
Maja — dzień międzynarodo- 
wej solidarności mas pracują- 
cych całego świata. 

Ze wszystkich krańców Ko- 


reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej nadchodzą 
wiadomości © bohaterskich 


czynach patriotów koreańskich 
dla uczczenia wielkiego świę- 
ta. 


Na zapleczu ludność pracu-. 


jąca powitała święto 1 Maja 
nowymi osiągnięciami w wal- 
ce o zwiększenie wydajności 
PĘACY. 


Belgia 
"BRUKSELA (PAP). Na we- 


zwanie Belgijskiej Partii Ko- 
munistycznej odbyły się w 


Dni Kultury 


aj stał się już u nas tradycyjnym 


artystycznych, jakich mamy w kraju z każ- 


miesiącem oświaty, książki i prasy. 
Bezpośrednio po dniu międzynarodowej su- 


lidarności mas pracujących — prawowiiego ` 


dziedzica najlepszych postępowych tradycji 
narodowych i rewolucyjnych tradycji klasy 
robotniczej oraz twórcy nowej socjalistycz- 
nej kultury — rozpoczynają się Dni Kultu- 
ry. W tych dniach caly naród sumuje swe 
osiągnięcia minionego roku i wytycza zada- 
nia roku bieżącego. 7 

Wielkie są nasze osiągnięcia w dziedzinie 
kultury.  Zlikwidowaliśmy analfabetyzm, 
ponure dziedzictwo rządów obszarniczych i 
burżuazyjnych. Stopniowo wprowadzamy 
w mieście i na wsi pełną szkołę siedmiolet- 
nią. W szkołach zawodowych kształci się 
około pół miliona młodzieży. Na politechni- 
kach i uniwersytetach mamy 120 tys. stu- 
dentów i studentek, z czego 65 proc. stano- 
wi młodzież robotniczą i chłopska. W Łodzi, 
która pod rządami scheiblerów i grohma- 
nów była istną pustynią kulturalną, mamy 
dziś 10 wyższych uczelni, liczących ponad 
15 tysięcy studentów. W tej liczbie zdecy- 
dowaną większość stano.vi młodzież robot- 
nicza i chłopska. 

Rozszerza się czytelnictwo literatury 
marksistowskiej, literatury zawodowej i 
pięknej. W roku bieżącym wydałiśmy 6 to- 
mów dzieł Lenina, wydaliśmy wszystkie 
prace towarzysza Stalina, które zostały do- 
tychczas ogłoszone w 13 tomach w języku 
rosyjskim. W roku bieżącym wydaliśmy 
zbiór prac towarzysza Bieruta o partii. Te 
wydawnictwa, jak rownież szereg innych, 
uzbrajają nas w oręż marksizmu - leniniz- 
mu, decydujący czynnik budownictwa so- 
cjalistycznego. 5 i 

W roku bieżącym powstała u nas Polska 
Akademia Nauk, kuźnią naszej myśli nau- 
kowej, instytucja, której ambicją jest stąć 
się godnym spadkobiercą Kopernika, Śnia- 
deckich, Lelewela, Curie - Skłodowskiej. 
Nasi uczeni są coraz bliżej ludu i coraz le- 
piej wiążą swą pracę z potrzebami naszego 
budownictwa socjalistycznego. 

W roku bieżącym wydaliśmy szereg no- 
wych powieści polskich i tłumaczeń najlep- 
szych autorów literatury światowej, przede 
wszystkim czołowej literatury świata — ra- 
dzieckiejj Na scenach polskich ukazało się 
szereg nowych sztuk polskich, ną ekranach 
wyświetlałiśmy szereg nowych filmów pol- 
skich, Festiwal Sztuk wystawionych przez 
zespoły amatorskie objął kilka <tysięcy ro- 
botników i chłopów. W Łodzi i wojewódz- 
twie zespoły festiwalowe objęły ponad 1.500 
związkowców. Eliminacje wojewódzkie oglą- 
dało ponad 25 tys. widzów. 50 wiejskich ze- 
-społów teatralnych zgrupowało ok. 1.000 
artystów - amatorów. Ich występy oglą- 
dało ponad 10 tys. widzów wiejskich. Zma- 
czy to, że zdobyliśmy dla teatru tysiące wy- 
konawców amatorów i dziesiątki tysięcy 
nowych widzów, znaczy to, że odkryliśmy 
dziesiątki talentów, które póidą do szkół 


Fragment pochodu — widok na trybunę główną i Dom Partii. 


dym rokiem coraz więcej. 

Dni Kultury rozpoczynają się w dniu $ 
maja, w rocznicę konstytucji, którą towa- 
rzysz Bierut określił jako „pierwszy wyłom 
— nikły jeszcze i niepeiny — ale podważa- 
jący tyranię przywilejów magnacko - szla- 
checkich*, konstytucji opracowanej przez 
najświatlejsze umysły Wieku Oświecenia. 

Dni Kultury przypadają w tym roka po 
przeprowadzeniu ogólnonarodowej dyskusji 
nad projektem Konstytucji Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej, który utrwala wy- 
walczone przez lud pracujący zdobycze i 
który tyle miejsca poświęca zagadnieniom 


oświaty, nauki i kultury. 


Cztery wielkie rocznice, Avicenny, Leo- 
narda da Vinci, Gogola i Hugo, którymi 
w roku bieżącym żyje cały świat pokoju i 
postępu są obchodzone w Polsce Ludowej 
szczególnie uroczyście. Cztery wie!kie rocz- 
nice wielkich myślicieli i artystów — to do- 


wód, że świat pokoju i socjalizmu szczegól- 
nym szacunkiem otacza kultury narodowe, 


pomny nauk towarzysza Stalina, że każdy 
naród, wielki czy mały, wnosi swój wielki 


wkład kulturalny do skarbnicy ogólnoludz- 


kiej. 
Postępowa prasa eałego Świata obchodzi 


w roku bieżącym wielkie święto  40-lecia 
założenia bolszewickiej „Prawdy“, central- 
nego organu Wszechzwiązkowej Komuni- 


stycznej Partii (bolszewików), organu Leni- 
na i Stalina. Prasa polska czerpie doświad- 
czenia z bolszewickiej „Prawdy“, której 40 


lat istnienia — to 40 lat walki o wyzwole- - 


nie człowieka, walki o socjalizm i komu- 
nizm. Pryncypialność „Prawdy“, jej naj- 
ściślejszy związek z masami, jej walka o 
pokój — oto wzory dla naszej prasy par- 
tyjnej. 

Dni Oświaty, Książki i Prasy obchodzić 
będziemy pod znakiem walki o wykonanie 
zadań trzeciego roku Planu 6-letniego, decy- 
dującego roku dla naszego budownictwa 
podstaw socjalizmu. Dla tego wzniosłego 
celu mobilizujemy cały naród, robotników 
i chłopów, inżynierów i naukowców, profe- 
sorów i nauczycieli, literatów i artystów, 
studentów i studentki, uczniów i uczennice. 


„Aby iść szybko naprzód — powiedział 
towarzysz Bicrut — aby wydobyć się z po- 
nurej spuścizny zniszczeń i zacofania, aby 
utorować narodowi wolną drogę pełnego 
rozkwitu jego sił twórczych, konieczny jest 
rozwój nie tylko przemysłu i rolnictwa, ko- 
nieczny jest również szybki rozwój oświaty, 


, nauki, kultury i sztuki, konieczny jest rów- 


noczesny rozwój pełnych potrzeb material- 
nych i duchowych człowieka”. 

Te słowa największego syna ludu polskie- 
go, wiernego ucznia Lenina i Stalina, przy- 
wódcy i nauczyciela partii i narodu pol- 
skiego, przekształcającego się w naród so- 
cjalistyczny — przyświecać nam będą w 
Dniach Oświaty, Książki i Prasy. 


czwartek w miastach Belgii 
masowe manifestacje i wiece 


na cześć 1 maja. 


W Brukseli przeszedł głów- 
nymi ulicami pochód z czer- 
wonymi sztandarami i trans- 
parentami, na których widnia- 
ły hasła, wzywające do walki 
o pokój, o zmianę polityki rzą- 
dowej, o poprawę warunków 
bytu mas pracujących. Na cze- 
le pochodu szli pionierzy bel- 
gijscy. Młodzież wznosiła o- 
krzyki:  „Żądamy pokoju!“, 
„Precz z wojną w Korei!“, 
„Ridgway jest mordercąl", 
„Niech żyje szkoła — precz z 
armatami!“ 


USA 


NOWY JORK (PAP). 1 Maja 
na placu Union Square odbyła 
się wielotysięczna manifesta- 
cja pierwszomajowa mas pra- 
cujących Nowego Jorku i oko- 
lic, która trwała kilka godzin. 
Na czele demonstrantów kro- 
czyła kolumna weteranów dru- 
giej wojny AE, i mie- 
dzynarodąwej "brygady im. 
Lincolna (uczestników wojny 
domowej w Hiszpanii). e 

Dziesiątki tysięcy mieszkań- 
ców Nowego Jorku stojąc na 
chodnikach wzdłuż trasy po- 
chodu gorąco oklaskiwały de- 
monstrantów. Wielu widzów 
dołączało się do pochodu. Chu- 
ligani, którzy usiłowali prze- 
szkodzić demonstracji, doznali 
fiaska. Byli oni otaczani i izo- 
lowani przez grupy robotni- 
ków. 

Manifestacja pierwszomajo- 
wa w Nowym Jorku. upłynęła 
pod. hasłem walki o pokój prze- 
ciwko podżėgaczom wojen- 
nym. 

* %k * 

NOWY JORK. (PAP) — W 
związku z dniem 1 maja, Ko- 
mitet Krajowy Komunistycz- 
nej Partii USA ogłosił oświad- 
czenie, w którym wzywa do 


pod znakiem walki o pokój, demokrację i socjalizm 


utworzenia koalicji pokojowej 
w obronie pokoju i demokra- 
cji. 


Japonia 


PARYŻ (PAP) — Jak wy- 
nika z doniesień tokijskiego 
korespondenta agencji France 
Presse, liczba ofiar represji 
policyjnych wobec uczestni- 
ków manifestacji pierwszoma- 
jowych w Tokio jest wyższa 
ahiżeli pjerwotnie przypusz= 
czano. Śmierć poniosło 7 osób, 
a około. 1.500 osób odniosło 
rany, przy czym wielu ran- 
nych znajduje się w bardzo 
ciężkim stanie. 


Dziś rozpoczynają się Dni Oświaty, Książki t Prasy. 


"Setki nowych izb mieszkalnych. Z 


budynków szkolnych i świetlic gromadzkich 
oddano do użytku 1 Maja 


WARSZAWA (PAP). W dniu 


święta mas pracujących całe- 
go świata 1 Maja oddano do 
użytku społeczeństwa setki no- 
wowybudowanych izb miesz- 


Zgon Władimira Poptomowa 


SOFIA (PAP) — Komitet 
Centralny Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej i Rada Mini- 
strów ogłosiły następujący ko- 
munikat: 

Komitet Centralny Bułgar- 
skiej Partii Komunistycznej i 
Rada Ministrów donoszą z głę- 
bokim żalem, że 1 maja br., 
o godz. 2 min. 45 zmarł po 


dłuższej chorobie wybitny 
działacz partii komunistycznej, 
wierny towarzysz walk Georgi 
Dymitrowa, wypróbowany bo- 
jownik o sprawę komunizmu, 


„członek Biura Politycznego KC 


Bułgarskiej Partii Komuni- 
stycznej, zastępca przewodni- 
czącego Rady Ministrów — 
Władymir Poptomow. 


. L . 
Depesze kondolencyjne 
SEKRETARZ GENERALNY 
BUŁGARSKIEJ PARTII KOMUNISTYCZNEJ 
WYLKO CZERWENKOW 
Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Ro- 
botniczej przejęty do głębi wiadomością o zgonie towarzy- 


sza Władimira 
współczucia. 


Poptomowa śle Wam 


wyrazy głębokiego 


Polska klasa robotnicza zachowa w pamięci towarzysza 


Poptomowa, 


zasłużonego przywódcę bułgarskiej klasy ro- 


botniczej, szlachetnego bojownika o zwycięstwo socjalizmu. 


KOMITET CENTRALNY 


POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ, 


TOWARZYSZ WYLKO CZERWENKOW 
PREZES RADY MINISTRÓW 
BUŁGARSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ 


W imieniu Rządu Rzeczypospolitej 
własnym przesyłam Wam, Towarzyszu Premierze, 


Polskiej i swoim 
wyrazy 


szczerego współczucia z powodu zgonu wybitnego przy- 


wódcy bułgarskiego ruchu robotniczego i działacza 
wiceprezesa Rady 


stwoweg0, 
Władimira Poptomowa. 


„Dni Oświały, Książki i Prasy" 


WIELKI KIERMASZ 4 
KSIĄŻKI 


Dzisiaj, od godz. 12 do 19, i 
jutro od godz. 11 do 18.30 w 
Alei Parkowej odbywać się 
będzie Wielki Kiermasz Książ- 
ki. Kiermasz połączony jest z 
koncertem orkiestry Elektruw- 
ni Łódzkiej i licznymi wystę- 
pami artystów scen łódzkich. 


W STULECIE URODZIN 
PISARZA CZESKIEGO 
ALOJZEGO JIRASKA 


Wczoraj w sali ORZZ przy 
ul. Traugutta 18, otwarta zo- 
stała wystawa, poświęcona 
wielkiemu pisarzowi czeskię- 
mu Alojzemu  Jiraskowi w 
związku z setną rocznicą jego 


urodzin. Wystawa  obejmnje 
kilkadziesiąt barwnych plansz, 
przedstawiających ilustracje 


do książek Jiraska oraz fra- - 


gmenty życia i działalności te- 
go wielkiego pisarza. 


Wystawa czynna jest co- 


p dziennie od godz. 8 do 19. 


PRELEKCJA PT.: „KUŻNICA 
KOŁŁĄTAJOWSKA" 


Dzisiaj o godz. 19, w lokalu 
Klubu MPiK, ul. Piotrkow- 
ska 86, Zofia Petersowa wy- 
głosi prelekcję z cyklu „Wiek 
Oświecenia“, pt: „Kuźnica 
Koltątajowska“, 


WYSTAWA KSIĄŻKI 
I UCZNIOWSKICH GAZETEK 
ŚCIENNYCH 
W SKIERNIEWICACH 
W szkole podstawowej Nr 3 
w Skierniewicach młodzież 
zorganizowała piękną wysta- 
wę książek, połączoną ze 
sprzedażą dzieł beletrystycz- 
nych i naukowych. W sali wy- 
stawowej zgromadzono rów-= 
nież kilkanaście uczniowskich 
gazetek ściennych, związanych 
tematycznie z Dniami Oświaty, 
Książki i Prasy. 


W Dniach Ośwzały, Książki i Prasy 


otwarta: 


zostanie 


wystawa gazetek ściennych 


` połączona z konkursem na najlepszą 1-majową gazetkę 


ścienną. 
Gazetki, 


przeznaczone na wystawę, 


należy złożyć 


w dniu dzisiejszym w Wydziale Kulturalno - Oświato- 
wym ORZZ, Łódź, ul. Traugutta 18. 


Dla zespołów 


redakcyjnych, których gazetki zo- 


stały wyróżnione przewidziane są cenne nagrody. 


darki hodowlanej. 


pań- 
Ministrów Bułgarii Ludowej 


JÓZEF CYRANKIEWICZ. 


Nowe maszyny 
i urządzenia 
dla gospodarki 


hodowlanej 
Uchwała Prezydium Rządu 


WARSZAWA (PAP). — Pre- 
zydium Rządu  powzięło u- 
chwałę w sprawie uruchomie- 
nia produkcji nowych nie wy- 
twarzanych dotychczas w 
kraju asortymeniów maszyn i 
urządzeń dla potrzeb gospo- 
Realizacja 
tej uchwały przyczyni się do 
zwiększenia wydajności gospo- 
darki hodowlanej, do za- 
oszczędzenia siły roboczej i 
usprawnienia pracy przez me- 
chanizację przygotowania pa- 
szy oraz eksploatacji i obsługi 
zwierząt użytkowych. 


W szczególności uchwała 
zobowiązuje poszczególne fa- 
bryki przemysłu maszyn tol- 
niczych do uruchomienia pro- 
dukcji przewoźnych kolumn 
parnikowych, młynków do 
siania koniczyny i lucerny o- 
raz dmuchaw do ziarna. Za- 
kłady przemysłu drobnego po- 
dejmą produkcję hydroforów, 
samoczynnych poideł (dla obór 
o przeciętnej ilości ok. 60 
krów), różnych wózków uła- 
twiających transport wewnę- 
trzny obornika i paszy, chło- 
dników do mleka, deszczowni, 
przewoźnych suszarni  zielo- 
nek oraz mechanicznych mie- 
szadeł do paszy o wydajności 
ok. 5 ton na godz. 


. I Maja w Warszawie = 


z 


CAF — fot. Kondracki , : 


Dzieci koreańskie w czasie defilady. 


CAF — fot. „wdowiński 


Mistrzowie sportu, Rakoczy i Adamczyk, otwierają defiladę 


sportowców 


CAF — fot. Baranowski » 
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kalnych, budynków szkolnych, 
świetlic gromadzkich, domów 
towarowych i stadionów spor- 


towych. Przyśpieszenie budo- | 


wy tyeh obiektów i placówek 
jest wynikiem wspaniałego 
czynu na cześć Prezydenta Bo- 
lesława Bieruta i święta 1 Ma- 
ja. 

Dyrekcja Budowy Osiedli 
Robotniczych w Szczecinie od- 
dała dla członków załóg licz- 
nych zakładów pracy 376 izb 
mieszkalnych. 

Załogi budowlane Zakładu 
Osiedli Robotniczych we Wroc- 
ławiu przedterminowo ukoń- 
czyły prace przy budowie no- 
wych domów mieszkalnych. W 
pięknych, obfitujących w zie- 
leń dzielnicach Wrocławia wy- 
budowano dla robotników. blo= 
ki mieszkalne o 118 izbach. 

Kolejarze zakończyli 
nad całkowitą odbudową 
dwóch obiektów w Ciechocin- 
ku: gmachu dworca st. Ciecho= 
cinek oraz gmachu miejscowe- 
go sanatorium im. Hanki Sa» 
wickiej, przeznaczonego dla 
pracowników PKP. Otwarcie 
obu tych obiektów odbyło się 
w dniu 1 Maja w ramach uro- 
czystości z okazji święta pra- 
cy. 


pracę | 


Tow. M. Minor 
— ministrem 
Przemysłu Mięsnego 
i Mleczarskiego 


Prezydent RP mianował 
ministrem Przemysłu Mię- 
snego i Mleczarskiego tow. 
Mariana Minora, dotych- 
czasowego  przewodniczą- 
cego Prezydium Rady Na- 
rodowej m. Łodzi. 

* w * 


WARSZAWA (PAP). Ra- 
da Ministrów uchwaliła, a 
Rada Państwa zatwierdziła 
dekret o utworzeniu urzędu 
Ministerstwa Przemysłu 
Mięsnego i Mleczarskiego. 

Do zakresu działania mi- 
nistra Przemysłu Mięsnego 
i Mleczarskiego należą 
sprawy: przetwórstwa mię- 
sa, mleka, ryb, drobiu oraz 
odpadków zwierzęcych i ro- 
ślinnych; zakupu świń be- 
konowych i mleka oraz 
skupu i zakupu jaj, drobiu, 
ryb, odpadków zwierzęcych 
i roślinnych; budowy i pro- 
wadzenia chłodni składo- 
wych. 


IV sesja Wojewódzkiej Rady Narodowej 


W poniedziałek, dnia 5 ma- 
ja br., odbędzie się w sali po- 
siedzeń Prezydium Woj. RN 
w Łodzi — IV sesja Woje- 
wódzkiej Rady Narodowej. 

Na porządku obrad m. in.: 
zatwierdzenie planów komisji 
Woj. RN, uchwalenie budżetu 
województwa łódzkiego na 
1952 r., zatwierdzenie woje- 
wódzkiego planu gospodarcze- 
go na 1952 r. i analiza dzia- 


łalności prezydiów rad naro- 


dowych w zakresie załatwia= 


nia skarg i zażaleń. 

Początek obrad o godz. 11. 

Tegoż dnia, o godz. 8 rano 
odbędzie się w małej sali po- 
siedzeń Prezydium Woj. RN 
posiedzenie klubu radnych 
PZPR. O tej samej godzinie 
odbędą się' posiedzenia klu- 
bów radnych ZSL i SD. 


V sesja Rady Narodowej m. Łodzi 


W poniedziałek, 5 bm., o 
godz. 16, w sali 'Państwowego 
Liceum Pedagogicznego, ul. 
Wólczańska 171, dzie się 
V tegoroczna sesja Rady Na- 
rodowej m. Łodzi. 

Na porządku dziennym 0- 
brad znajdują się m. in. spra- 
wy planu gospodarczego i bud- 
żetu miasta na rok bieżący, 
organizacja lecznictwa prze- 


W związku z obchodem Dni Oświaty, Książki i Pra- 
Robotniczego” 


sy redakcja „Głosu 


Korespondentów ogłasza 


KONKURS 
pod nazwą 
„Z doświadczeń pracy korespondenta“ 
Udział w konkursie mogą brać wszyscy korespon- 
Za 
dą następujące nagrody 


denci robotniczy i chłopscy z Łodzi i województwa. 
wyróżnione prace konkursowe przyznane bę- 


|- aparat radiowy 
Il. wieczne pióra 


lll - większą ilość wartościowych książek 
W skład jury wchodza: przedstawiciel Stowarzysze- 


nia Dziennikarzy, 
Klubu Korespondentów, 


Ubiegający się o udział w konkursie winni w ko- 
respondencji wskazać w jaki sposób zbierają materiały 


oraz jak 


podarczych, 


Prace konkursowe, zaopatrzone w czytelny podpis 


oraz dokładny adres 
do dnia 18 maja br. 


—_— nnn o 


redakcji „Głosu Robotniczego* oraz 


c współpraca z gazetą wpływa pozytywnie w ich 
zakładzie pracy lub na wsi na realizację planów gos- 


korespondenta, - 


mysłowego i 
spraw. 

Na sesji mogą być obecni 
przedstawiciele społeczeństwa 
łódzkiego spoza członków Ra- 
dy Narodowej. Karty wstępu 
otrzymać można za pośredni- 
ctwem Zw. Zaw, ZMP i Ligi 
Kobiet oraz w Prezydium RN 
m Łodzi, ul. Piotrkowska 104, 
pokój 142, w godz. od 7.30 do 
14.30. 


szereg innych 


wespół z Klubem 


należy nadsyłać 


" 


Fragment defilady — idą sportotocy: 
ZAF — fot. Baranowski 


STR. 2 


WARSZAWA (PAP) — Po- 
dajemy kolejny wykaz listów 
z zobowiązaniami i życzenia- 
mi, które napłynęły do Pre- 


zydenta R. P., Bolesława 
Bieruta z okazji 60 rocznicy 
jego urodzin. 

Listy nadesłały: 

Zakłady Zbytu Energii re- 
jonu Chrzanów, Państwowy 
Zespół Sanatoriów Przeciw- 
grużliczych w Obornikach ŚL, 
Zakłady Szklarskie „Ujście“ 
w Ujściu, Prezydium MRN w 
w Koniecpolu, ZMP przy 
Zakładach Kokso - Chemicz- 
nych „Zabrze*, warmińska 


Fabryka Młocarh, zakłady 
przemysłu odzieżowego w 
Lesznie, Powiatowy Cech 


Rzemiosł Różnych w Prza= 
snyszu, cukrownia w Gotyni- 
nie, państwowe teatry dra- 
matyczne we Wrocławiu, 
Wojewódzkie  Przedsiębior- 
stwo Hurtu Spożywczego w 
Krąkowie, Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Hurtu Spo- 
żywezego w Tomaszowie Maz., 
Szpital Miejski nr 2 i Powia- 
towa Szkoła Położnie w- By- 
tomiu, Konserwacyjna Spół- 
dzielnia Pracy im. F. Dzier- 
żyńskiego w Grajewie, pań- 
stwowe uzdrowiska w Świe- 
radowie Zdroju, Elektrow= 
nia „Skołeczno* w Ścinawce 
Średniej, Fabryka Wyrobów 
Blaszanych w Gliwicach, 
Spółdzielnia Pracy „Drewno“ 
w Rejowcu, ZMP przy Pąń- 
stwowym Przedsiębiorstwie 
Kolportażu „Ruch* w Biel- 
sku — Białej, Szpital Po- 
wiątowy w Niemodlinie, dom 
Wczasów Dziesięcych „Gór- 
nik“ w Świeradowie - Zdroju, 
Zakłady Mięsne w Poznaniu, 
Powiatowe Przedsiębiorstwo 
Budowlane w Pyrzycach, Za- 
ikłady Energetyczne w Kościa- 
nie, państwowe uzdrowiska 
w Ciechocinku, Dom Zdrowia 
„Pionier“ w Ciechocinku, 
Miejskie Przedsiębiorstwa 
Remontowo - Budowlane w 
Jędrzejowie, Prezydium MRN 
w Pabianicach, Huta „Karol“ 
w Wałbrzychu, Spółdzielnia 
Krawiecko - Bieliźniarska w 
Giżycku, Wojewódzki Zarząd 
Dróg Publicznych w Rzeszo- 
wie, Rzemieślnicza Spółdziel- 
nią Rymarzy w Krakowie, 
ZMP przy Prezydium PRN 
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cy, delegat polski Lityński 


Mówca przypomniał «że kon= 
ferencja metalowców, która 
obradowała w lutym br. w 
Wiedniu, podkreśliła  nieu- 
stanny wzrost bezrobocia w 
tej gałęzi gospodarki w kras 
jach zachodnich. Rządy i pra- 


Na marginesie 


w ślady Hitlera 


Jak donosi prasa amery- 
kańska, rząd Trumana czy- 
ni już „energiczne“ przy- 
gotowania .do utworzenia 
sześciu obozów koncentra- 
cyjnych, w których zam- 
knięte będą wszelkie „ele= 
menty wywrotowe” na wy- 
padek ogłoszenia „stanu 
wyjątkowego”, Do prac przy 
zakładaniu tych „miejsc od- 
osobnienia'"* używani są — 
jako bezpłatna siła robocza 
— więźniowie. 

Faszyzacja Stanów Zjed- 
noczonych, jak widzimy, po- 
stępuje szybkimi krokamt 
t trumanowscy  menerzy 
polityczni czerpią oburącz z 


ogatej kolekcji wzorów 
hitlerowskich... 
Trumanowska Ameryka 


żyje w ogóle — jeśli tak 
rzec można — pod znakiem 
obozów. Oprócz tworzonych 
pośpiesznie „kacetów”*, fun- 
ccjonują już w USA inne 
obozy, a mianowicie tcekie, 
w których odbywają swą 
„kwarantannę" żołnierze a- 
merykańscy. powracający z 
Korei. Chodzi tu, oczywiś- 
cie, nie o kwarantannę sa- 
nitarną, nie o oczyszczenie 
żołnierzy Ridgwaya z za- 
dżumionych i tyfusowych 
wszy, tīk licznie rozpo- 
wsżechnianych na Korei, 
zgodnie z zasadami „nowóa- 
czesnej* strategii -amery- 
kańskiej — chodzi tu o cał- 
kiem inne sprawy, miano- 
wicie, o dokładne zbadanie, 
czy żołnierze — po ciężkich 
doświadczeniach  koreań - 
skich — wykazują nidal 
dostateczny stopień  „pra-- 
womyślności", czy nie zara- 
zili się czasem niebezpiecz- 
nymi dla wiadomeqo „sty: 
lu życia“ ideami i hasłami. 
Nie potrzeba dodawać, że 
najgroźniejszym (dla Wa'l- 

Street) z tych haseł byłoby 
żądanie., pokoju. 

Sprawy amerykańskie, 
jak poucza rzeczywistość, 
biegną „„swoim trybem“, ta 
zaaczy normalną dla faszy- 
zmu koleją. Nie możną taż 
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ozdrawia 
v perinda 


w Będzinie, gromada Grabi- 
ce, gromada Młynkowo, gro- 
mada Ceber, gromada Niedź- 
wiedź, gromada Grzybów, 
Spółdzielnią Produkcyjna 
„Traktor“ w  Marwicach, 
Związek Samopomocy Chłop- 
skiej w Kolnie, Drużyna Har- 
cerska przy Szkole Podsta- 
wowej w Gniewinie, Druży- 
na Harcerska przy Szkole 
Podstawowej w Bukowinie, 
Liceum dla Wychowawczyń 
Przedszkoli w Lęborku, Szko- 
ła Podstawowa w Tarnówce, 
Ośrodek Szkolenia Kontrole- 
rów Sanitarnych w Bytomiu, 
Ochotnicza Straż Pożarna w 
Progoszewie, Szkoła Podsta- 
wowa w Krzywince, Drużyna 
Harcerską przy Szkale Pod- 
stawowej w Źgdżarąch, Koła 
ZMP w Kajewłe, pow. Kut- 
no, Szkoła Podstawową w 
Plewkąch, Drużyna Harcer- 
ska przy Szkole Podstawo- 
wej w. Kijewie, Koło ZMP w 
Grudzielcu Nowym, Techni- 
kum Przemysłu Leśnego w 
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Zagórzu, Szkoła  Ogólno- 
kształcąca Stopnią  Podsta- 
wowego w Goszczu, Szkoła 
Podstawowa w Rososze, 


YWIGODYGEE 4449944055 465998546. 


Szkoła Podstawowa nr 3 w 
Gliwicąch, Drużyna Harcer- 
ska przy Szkole gólno- 
kształcącej w Stoczku, komi- 
tet rodzicielski przy Szkole 
Podstawowej w Wisełce pow. 
Wolin, Wyższa Szkoła Eko- 
nomiczna w Łodzi, Szkoła 
Podstawowa w _ Giżycąch, 
Szkoła Ogólnokształcąca w 
Kluczborku, Szkoła Ogólno 
kształcąca Stopnia Licealne- 
go w Sędziszowie, Szkołą 
Podstawowa w Popowicach, 
Żeńska Szkoła Ogólnokształ- 
caça Stopnia Licealnego w 
Chorzowie, hufiec * szkolny 
„SP“ przy Państwowej Szko- 
le Ogólnokształcącej w Ko- 
zienicach, Państwowa Szko- 
ła Pielęgniąrska w Gdańsku, 
Zasadnicza Szkoła Metalowa 
CUSZ w Sułkowicach, Pań- 
stwowy Dom Dziecka w Ja- 
sieńcu, Akademia Medyczna 
w Warszawie, Drużyna Har- 
cerska przy Szkole Podstawo- 
wej w Cholewskiej Woli, Kurs 
Pedagogiczny w  Chrzano- 
wie, Szkoła Podstawowa w 
Babicach, ZMP przy Państwo- 
wym Technikum Mechanicz- 
nym w Gliwicach. ` 
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Rosną ceny, zwiększają się podatki 


Tragiczna sytuacja robotników 
w krajach kapitalistycznych 


Obrady komisji przemysłów mechanicznych MOP 


GENEWA (PAP). W toku obrad sesji komisji przemy- 
słów mechanicznych Międzynarodowej Organizącji Pra- 


poddał ostrej krytyce spra- 


wozdanie Międzynarodowego Biura Pracy na temat sy- 
tuacji robotników w przemysłach mechanicznych USA 
i krajów Europy zachodniej. 


codawcy usiłują rozwiązać 
kryzys w przemyśle metalo- 
wym _ kosztem robotników, 
zwiększając podatki i ceny, 0- 
graniczając programy budow- 
nictwa na potrzeby ludności i 
redukując budżety na oświa- 
tę. Równoc?ekdie dokonywane 
są zamachy MA ubezpieczenia 
społeczne, jak to się dzieje w 
Wielkiej Brytanii, Francji, 
Belgii i innych krajach za- 
chodnich. 

Mówca przypomniał wspa- 
niały sukces Międzynarodowej 
Konferencji Gospodarczej w 
Moskwie i wskazał na ko- 
nieczność rozszerzenia stosun- 
ków handlowych między 
Wschodem i Zachodem. 

Lityński zdemaskował na- 
stępnie amerykańskie metody 
dławienia walki robotników o 
swe prawa i likwidowania 
wszelkiej normalnej działal- 
ności związków zawodawych. 

Przypomniał on fakt spara- 
liżowania przez rząd amery- 
kański strajku 650 tysięcy ro- 
botników przemysłu metalo- 
wego USA, walczących o po- 
prawę warunków bytu. Mów- 
ca napiętnował. również ame- 
rykańskie metody zaostrzenia 
wyzysku robotników i rozbiją- 
nia solidarności klasy robotni- 
czej. 

Następnie delegat polski o- 
mówił osiągnięcia polskiej kla- 
sy robotniczej. 

W zakończeniu Lityński 
przedłożył komisji projekt re- 
zolucji potępiającej amery- 
kańską wojnę bakteriologiczną 
w Korei i domagającej 
przestawienia przemysłów me- 
chanicznych na tory produkcji 
pokojowej, rozszerzenia mię- 


GŁOS ROBOTNICZY 


Pod hasłem SOJUSZU robotnicza- -chtopskiego 


++" „m. w! > 


obchodzili mieszkańcy woj. tódzkiego 
dzień międzynarodowej solidarności: 


1 Maja w województwie łódzkim 


obchodzony był 


uroczyście i radośnie przez wszystkich ludzi pracy, któ- 
rzy manifestowali na rzecz pokoju i sojuszu robotniczo- 


chłopskiego. 


Stadion sportowy ZS „Włó- 
kniarz* w ZDUŃSKIEJ WOLI 
już o godz. 8.30 zaczął zapeł- 
uiąć się robotnikami z zakłą- 
dów przemysłowych, młodzie- 
żą, delegatami chłopów z po- 
bliskich spółdzielni produk- 
cyjnych. x 

Wiec zagaił tow. Stanisław 
Pluta przewodniczący 
Związku Włókniarzy. Okolicz= 
nościowe przemówienię wy- 
głosił tow. Władysław Kubac- 
ki — I sekretarz KM PZPR, 
Po nim głos zabrali tow. We- 
dman — przewodniczący ZM 
ZMP i ob. Jarzębiak — przed- 
stawiciel ZSL. Po przemówie- 
niach został uformowany po- 
chód, który przeszedł ulicami 
miasta. 

Pochód, w którym udział 
wzięło ponad 10 tys. osób, 0- 
twierał poczet sztandarowy z 
przodownikami pracy zduń- 
sko-wolskich zakładów prze- 
mysłowych. Ruszył potok 
ludzi, barw i portretów. Szli 
sportowcy ze sprzętem, robot- 


— 


nicy z fabryk, długie kolum- . 


ny harcerzy, młodzieży szkol- 
nej, Liga Kobiet, ZMP, kole- 
jarze z Karsznic, chłopi ze 
spółdzielni produkcyjnych i 
PGR. 

Manifestacje 1-majowe w 
POW. PIOTRKOWSKIM od- 
były się w 18 gminach. Wszę- 
dzię panował podniosły na- 
sirój. Chłopi komunikowali o 
wykonywanych zobowiąza- 
niach, podjętych ku czci tow. 
Bieruta i święta 1 Maja. Ogó- 
łem w pow. piotrkowskim 
podieto zobowiązania wartoś- 

2.813.565 zł., zaś wykonano 
je z poważnym  przekrocze- 
niem, uzyskując 3.280.720 zł. 

W BEŁCHATOWIE manife- 
stacja '1-majowa wypadła 
szczególnie uroczyście, Prócz 
mieszkańców miasteczka w 
pochodzie udział wzięli człon- 
kowie spółdzielni. produkcyj- 
nej w Olsztynie, pracownicy 
PGR i licznie przybyli chłopi 


dzynarodowej wymiany han- 
dlowej oraz rozwoju ustawo- 
dawstwa społecznego i urzą- 
dzeń socjalnych dla robotni- 
ków metalowych całego świa- 


ta. 


socjalizmu. 


Dali temu wyraz 1 maja. 
się nąd ulicami 
osiedli całej kuli ziemskiej 


zre 


z okolicznych gromad, 

Robotnicy Bełchatowskich 
Zakładów Przemysłu Baweł- 
nianego i wszyscy uczestnicy 
pochodu z entuzjazmem wzno- 
sili okrzyki na cześć pokoju. 
W pochodzie wystąpiła też 
drużyna sportowa „Wiók- 
niarz“, 

W gm. GRABICA, pow. 
piotrkowskiego, w uroczystoś- 
ciach 1-majówych brali udział 
chłopi ze wszystkich gromad, 
„a wśród nich członkowie naj- 
młodszych spółdzielni produk- 
cyjnych pow. piotrkowskiego 
— w Dziewulinie i w Rusoci- 
cach, Spółdzielcy byli gorąco 
witani przez chłopów, gospo- 
darujących indywidualnie. 

W czasie uroczystości wzno- 
szono entuzjastyczne okrzyki 
na cześć pokoju, tow. Bieruta 
i Związku Radzieckiego. 

W radosnym nastroju wita- 
li 1 Maja w KOBIELACH 
WIELKICH, pow. Radomsko, 
chłopi, gospodarujący indywi- 
dualnie, członkowie spółdziel- 
ni produkcyjnej w Kobielach 
Wielkich i innych spółdzielni 
oraz robotnicy pobliskich 
PGR. Z Fabryki Maszyn. w 
Radomsku — przybyła do Ko- 
biel Wielkich ekipa łączności 
miasta ze wsią. 


W ŻYCHLINIE, prócz spo- 
łeczeństwa miejscowego w u- 
roczystościąch pierwszomajo- 
wych wzięli także udział chło- 
pi z wszystkich gromad gminy 
Dobrzelin. Przybyli oni zwar- 
tyri szeregami i przyłączyli 
się do manifestujących robot- 
ników Żychliną. - 

M, in. w pochodzie kroczyła 
załoga cukrowni w Dobrzeli- 
nie i członkowie 
produkcyjnej w Śleszynie. Na 
czele pochodu maszerowali 
robotniey Zakładów im. il- 
helma Piecka, z przodownika- 
mi w pierwszym rzędzie, za 
nimi zaś wyróżniający się 
chłopi. 

W STRZELCACH, gm. Sój- 
ki, w pow. kutnowskim, w 
manifestacji uczestniczyło po- 
nad 3 tys. pracujących chło- 
pów i robotników rolnych z 
PGR, a także pracowników 
Instytutu Doświądczalnego 
Hodowli Roślin w Strzelcach. 

Po rozwiązaniu pochodu od- 
była się w Strzelcach akade- 
mia pod gołym niebem, pod- 
czas której występowała eki- 
pa artystyczna, przybyła z 
Kutna. 

Na terenie POW. ŁOWIC- 
| KIEGO maeteane pierw- 


czerwone 


spółdzielni jących, 


Poza kleceniem frontu faszystowskie- 
ga chadecja włoska projektuje uchwa- 
lenie terrorystycznej 
rzonej przeciwko siłom postępu i poko- 
ju we Włoszech. De Gasperi już zapo- 
wiedział wniesienie tego projektu, a 


„szomajowe odbyły się w Bą- 
"kowie, Bielawach, Bolimo- 
wie, Kiernozi, Łyszkowicach, 
Nieborowie i Głownie. 

W manifestacjach, które 
skorze w bardzo uroczy- 
stym, jednocześnie rado- 
snym EE ir wzięło udział 
ponad 19 tys. ludzi pracy. 

W uroczystościach pierw- 
szomajowych we wspomnia- 
nych gminach wzięły również 
udział ekipy łączności miasta 
ze wsią z Łodzi, Zgierza, | 
Ozorkowa i Łowicza. 

W  uroczystościąch pierw= 
szomajowych w ŁĘCZYCY u- 
czestniczyło około 10 tysięcy 
mieszkańców miasta oraz po- 
bliskich gromad. Pochód 0= 


twierali sportowcy ze szkół 
zawodowych oraz z „Gwar- 
dii“. W zwartych szeregach 
kroczyłą również młodzież 


szkół podstawowych, Liceum, 
ZMP, SP oraz pracownicy róż- 
nych instytucji, Pochód za- 
mykały konne banderie chłop- 
skie i pojazdy mechaniczne. 

W  BRĄSZĘEWICACH, w 
pow. sieradzkim, w pochodzie 
udział wzięło ponad 2 tys. 
osób, 

Ze wszystkich gromad przy- 
były dziesiątki wozów, uma- 
jonych zielenią i przybranych 
chorągiewkami. Podczas po- 
chodu przygrywały dwie or- 
kiestry. 

W WIELUNIU początek ma- | 


nifestącji oznajmiło wypusz= 
czenie przeszło 500 gołębi 
pocztowych, 


W zwartych szeregach szli 
ósemkami robotnicy wieluń- 
skich zakłądów pracy oraz 
bardzo licznie przybyli chło- 
pi. Raz po raz padały grom- 
kie okrzyki na cześć święta 
1 Maja, sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, Planu 6-letniego 
i wodza polskich mas pracu- 
tow. Bolesława Bie- 
ruta. 


= 


é 

Sprzedaż 

ratalna odzieży 
przedłużona 


do 31 maja br 


Ministerstwo Handlu We- 
wnętrznego zarządziło prze- 
dłużenie ratalnej sprzedaży O= 
dzieży do dnia 31 maja 1952 
roku. 

Sprzedaż odzieży na raty dlą 
świata pracy odbywa się w 
specjalnie w. ydzielonych skle- 
pach branżowych Miejskiego 


Handlu Detalicznego, Po- 
wszechnych Spółdzielniach 
Spożywców, w Powszechnych 


Domach Towarowych i „Spól- 


noty Pracy“. 


ustawy, wymie- 


w ydarzenia tygodnia 


Potężnie promieniuje na świąt idea 
Niezmożona jest wolą po- 
koju setek milionów ludzi na świecie. 
Rozkołysały 
miast, miasteczek i 


miecki zapędzić do swoich oddziałów 
szturmowych. 


SLUBOWANIE NARODÓW 
„Moralne potępienie wojny w całym 


Związku Zawodo- 


| 
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Wanda Wasilewska wśród pracowników 


Zakładów Graficznych 
Wydawnictwa MON 


WARSZAWA (PAP). Z radością i wzruszeniem po= 
witali pracownicy Zakładów Graficznych wydawnictwa 


MON w swoim gronie znakomitą pisarkę, laureatkę Ną- 
grody Stalinowskiej, Wandę Wasilewską. 


W spotkaniu 


wziął udział szef Głównego Zarządu Politycznego WP. 
wiceminister Obrony Narodowej, gen. bryg. Marian Nasz- 


kowski. Pracownicy Zakładów Graficznych 


wręczyli 


Wandzie Wasilewskiej pierwszy egzemplarz jej powieści 
pt. „Rzeki PŁoną* wydrukowanej w ramach Czynu. 


Pracownicy Zakładów Gra- 
ficznych wydawnictwa MON 
witali serdecznie Wandę Wasi- 
lewską nie tylko jako wiel- 
kiego pisarzą, ale jako znaną 
im dobrze towarzyszkę walk 
lo szczęście narodu polskiego, 
wybitną działaczkę  rewo- 
lucyjną, _ współorganizatorkę 
Związku Patriotów Polskich 
w ZSRR i I Armii Polskiej. 

Serdecznie powitała Wandę 
Wasilewską jedna z najstar- 
szych pracownie wydawnie- 
twa Maria Bodych, która wrę- 
czając pisarce egzemplarz jej 
książki powiedziała m.in: „Pa- 
miętam Was towarzyszko Wa- 
silewska, jeszcze z okresu 
przedwojennego, kiedy słysza- 
łam Wasze przemówienia w 


wym  Drukarzy podczas pa- 
miętnego strajku nauczycieli w 
1936 roku, Wasze płomienne 
słowa zagrzewały nas do wal- 
-ki o lepsze jutro, o socjalizm”, 
„. Dziękując załodze Zakładów 
Graficznych, Wanda Wasilew= 
ska przypomniała zebranym o 
latach, kiedy na każdą książ- 
kę, w której mówiło się o wal- 
ce narodu RA o jaśniej- 


I czerwca = Międzynarodowy 


szą przyszłość, 
cyjny cenzor. 

szona do głębi — dziękowała 
Wanda Wasilewska — wręczo- 
ną mi przez Was i przez Was 
drukowaną i oprawioną, a 
przeze mnie napisaną książkę. 
Jest ona bowiem dużą częścią 
mego życia i mego serca. Je- 
stem szczęśliwa i wdzięczna 
Wam za to, że dzięki Waszemu 
wysiłkowi praca moja dotrze 
do najszerszych mas czytelni- 
ków“. 


ezyhał sana- 
„Jestem wzru- 


Kopalnia „Eminencja” 

— przodującym 
zakładem 

przemysłu węglowego 


WARSZAWA (PAP). — Se- 
kietariat CRZZ podjął ostat- 
nio uchwałę o przyznaniu ko- 


palni „Eminencja“ za najlep- 
sze wyniki w realizacji pla- 
nów I kwartału br. Sztandaru 
Przechodniego CRZZ, tytułu 
przodującej kopalni przemysłu 
węglowego, oraz nagrody w 
wysokości 60 tys. zł, 

Załoga kopalni „Eminencja“ 
uczciwie zapracowała na to 
zaszczytne wyróżnienie. Umie- 
jetnie wykorzystując warunki 
techniczne i mechanizację ko- 
palni, przestrzegając rytmicz= 
ności wykonywanią zadań, 
zrealizowała ona plan kwar- 
telny w 111,9 prog: 


Sad francuski zmuszony ies FWD 
Kowalewski, Dianu i Dymitrow 
zdrajcami własnych narodów 
Wyrok w procesie paryskim 


PARYŻ (PAP) — Jak wia- 
z końcem marca br. (Andre Wurmserowi oraz prze- 


domo, 


zamknięty został przewód są- 
dowy w prowokacyjnym pro- 


cesie, wszczętym przez zdraj- 
ców z krajów demokracji lu- 
dowej: — szpiega dana 


wąlewskiego, Dianu i Dymitro- 
wa - Guemeto, przeciwko po- 
pisarzom francu- 


stępowym 


Dzień Dziecka 
Konferencja w Zarządzie Głównym LK 


WARSZAWA (PAP). — 2 


bm. w Zarządzie Głównym 4 nych 


Ligi Kobiet odbyła się konfe- 
rencja, poświęcona omówieniu 
przygotowań do obchodu Mię- 
dzynarodowego Dnia Dziecka 
w naszym kraju. W obradach, 
którym przewodniczył „prezes 
Zarz. GŁ PCK — dr Rutkie- 
wicz, wzięli udział przedsta- 
wiciele Min. Oświaty, 
Zdrowia, Min. Kultury i Sztu- 
ki oraz organizacji masowych. 
W toku narady, członkowie 
delegacji polskiej na Między- 
narodową Konferencję w 
Obronie Dziecką w Wiedniu z 
prof. Bogdanowiczem na czele 
zapoznali zebranych z przebie- 
giem plenarnych posiedzeń i 
prac poszczególnych komisji 
na konferencję. Sprawę przy- 
gotowań do obchodu Mialee 
narodowego Dnia Dziecka, w 
dniu 1 czerwca br., zreferowa- 
ła przewodnicząca Zarz. Gł. 
Ligi Kobiet — Alicja Musia- 
owa. Przedstąwiciele poszcze- 
gólnych organizacji społecz- 
nych i instytucji zgłosili swój 


udział w organizowaniu ze- 


Min. | 


się 


sztandary. Mówiły one o tym, że ludz- 
kość walczy o lepszy świat, że walezy 
o przyszłość bez wojen i bez ucisku, O 
przyszłość sprawłedliwą i szczęśliwą. 


PRECZ Z JAPONII! ` 


Pochody, które szły ulicami Paryża, 
Rzymu czy Tokio były twardym ostrze- 
żeniem rzuconym pod adresem podpa- 
laczy świata i pokazały im, jaka siła 
stoi za sprawą pokoju i socjalizmu. 25 
tysięcy policjantów zmobilizowały wła- 
dze japońskie przeciwko 300 tysiącom 
manifestujących Japończyków. Padły 
strząły, użyto gazów łzawiących. Nie 
nie było w stanie pow strzymać ludu 
stolicy Japonii, Pochód się odbył. Has- 
łem jego była: „Amerykańscy okupanci 
precz z Japonii!“ 

Naród japoński jest w pełni świądom 
prawdziwego sensu tzw, „traktatu po- 
kojowego*, narzuconego Japonii przez 
amerykańskich imperialistów. Pod 
szyldem „niezawisłości* USA kontynu- 
ują oni okupację Japonii oraz prze- 
kształcanie kraju w bazę agresji. 


ŚLĄDAMI MUSSOLINIEGO 


We Włoszech, innym kraju, który on- 
giś wchodził w skłąd hitlerowskiego 
trójkąta agresji, reakcja włoska, ząnie- 
pokojana stałym wzrostem sił lewicy, 

sił antywojennych, w pośpiechu kleci 
przy poparciu Watykanu front chądec- 
ko-faszystowski. Przy jego pomocy 
usiłuje ratować swoją pozycję i w nad- 
chodzących wyborach samorządowych 


i 


przynajmniej utrzymać dotychczasowy, 


stan posiadania. ` 


organ faszystowski „Tempo“, jak przy- 
stało na wiernego sojusznika, przyklas- 
nął planom włoskiego premiera. „Miej- 


- my nadzieję — pisze „Tempo“ — że po 


słowach nastąpią fakty“. Ale metody 
godne Mussoliniego, do których ucieka 
się włoska reakcja, nie są w stanie 
powstrzymać walki sił pokoju i postępu 
we Włoszech. 


CZERWONE SZTANDARY NAD 
BERLINEM 


Przed 7 laty, 2-go maja 1945 roku, 
stolica Niemiec hitlerowskich, główne- 
go partnera trójkąta, padała pod cio- 
sami niezwyciężonej Armii Radziec- 
kiej. Czerwone sztandary załopotały 
nad płonącym jeszcze Berlinem, nad 
jego ruinami, Były ta sztandary, które 
zwiastowały ludowi niemieckiemu po- 
czątek nowej ery w jego historii. Jakże 
widomym znakiem tej nowej ery, tych 
najgłębszych przemian, jakie mogą na- 
stąpić w życiu narodu, był obraz demo- 
krątycznej części Berlina sprzed paru 
dni. Obraz Berlina, w którym znów ło- 
potąły czerwone sztandary. Obraz Ber- 
lina pierwszomajowego. Już nie wśród 
płonących zgliszcz, lecz wśród rosną- 
cych ku niebu nowych domów, wzno- 
szonych, jak mówią w NRD, w „war- 
sząwskim tempie“, maszerowały dzie- 
siątki tysięcy mieszkańców Berlina. 
Ich przemarsz był potężną manifestacją 
ludu niemieckiego na rzecz pokoju, Był 
to głos narodu niemieckiego przeciwko 
zbrodniczej polityce amerykańskich im- 
perialistów, usiłujących ponownie roz- 
palić płomienie wojny, a naród nie- 


świecie w rozmiarach uprzednio nie- 
znanych jest zjawiskiem powszechnym“ 
— zmuszony był kiedyś przyznać jeden 
z czołowych podżegaczy wojennych, 
John Foster Dulles, autor tzw. „trakta= 
tu pokojowego“ z Japonią. Tegoroczne 
obchody 1-majowe stały się jeszcze ję- 
dnym potwierdzeniem słów rozżalonego 


niepowodzeniami podżegacza wojen- 
nego. $ 
Poczucie wciąż rosnącej izolacji 


pcha amerykańskich imperialistów do 
wielu posunięć, które ich jeszeze bar- 
dziej demaskują, które w pełnym 
świetle ukazują ich strach. Do rzędu ta- 
kich należy decyzja amerykańskiego 
Departamentu Stanu, zabraniająca a- 
merykańskim obywatelom podróżowa- 
nia do Związku Radzieckiego, do Chin 
i do krajów demokracji ludowej. Źród- 
ło tej decyzji naświetlił reakcyjny 
dziennik amerykański „Wall Street 
Journal“, który jako organ wielkiej fi- 
nansjery amerykańskiej jest zawsze 
dobrze poinformawany. Stwierdził on, 
że zarządzenie to zostało spowodowane 
„ostątnią Konferencją Gospodarczą w 
Moskwie" oraz faktem, że „amerykań- 
skie koła rządowe zaniepokojone są 
ilością amerykańskich obywateli, któ- 


"rzy, po otrzymaniu paszportów na wy- 


jazd do Europy zachodniej, przedostają 
się następnie za żelazną kurtynę". 
Sukces konferencji w Moskwie prze- 
raził amerykańskich  imperialistów. 
Boją się oni wszystkiego, co może przy- 
czynić się do odprężenia sytuacji mię- 
dzynarodowej, boją się jakiegokolwiek 
porozumienia, na jakiejkolwiek płasz- 
czyźnie, a w danym wypadku — na 
płaszczyźnie gospodarozeji 


Na I - majowej manifestacji 


mania na to zezwolenia. 


brań, odczytów, wystaw i in- 
imprez, popularyzują- 
cych uchwały Międzynarodo- 
wej Konferencji oraz osiąg- 
nięcia Polski Ludowej na po- 
lu opie aad gegiet, 


Z frontu gospodarki 
socjalistycznej 


- Plan kwartalny 
- w 103,7 proc. 


TIRANA (PAP). — Prasa 
albańska opublikowała komu- 
nikat urzędu statystycznego o 
wynikach wykonania pań- 
stwowego planu rozwoju gos- 
pcdarki narodowej w I kwar- 


| tale br. 


Plan produkcji . 


proc, W porównaniu z I kwar- 
tałem roku ub. produkcja 
przemysłu albańskiego wzro- 
sła o 91 proc, 

Plan przewozu ładunków 
wykonany został w 87 proc., 
zaś plan przewozu pasażerów 
w 119,2 proc. 


Wzrost produkcji 
przemysłowej 
o 21,5 proc. 


SOFIA (PAP) — Państwo- 
wa Komisja Planowania Buł- 
garskiej Republiki Ludowej 
opublikowała komunikat o 
wykonaniu zadań planu gos- 
podarczego Bułgarii w I kwar- 
tele 1952 roku. 

Komunikat stwierdza, że 
plan produkcji przemysłowej 
wykonany zostął w I kwarta- 
le br. w 98,4 proc. W porów- 


Ko- 


r przemysło+" 
wej wykonany został w 103,7 


skim Renaud de Jouvenel I 


ciwka wydawnictwu „Les 
Fditeurs Reunis“. Zdrajcy ci 
wystąpili ze skargą o „zniesła- 
wienie*, ponieważ Renaud de 
Jouvenel, jako autor książki 
pt. „Międzynarodówka zdraj- 
ców“ oraz Andre Wurmser ją- 
:ko autor wstępu do tej książ- 
ki, ujawnili ich zdradziecką 1 
szpiegowską działalność. 

"W toku kilkutygodniowego 
postępowania sądowego oskar- 
żeni pisarze oraz ich obrońcy 
przedstawili liczne dokumenty 
i dowody, stwierdzające ponad 
wszelką wątpliwość haniebną 
działalność zdradziecką „oskar= 
życieli*, 

Po zamknięciu postępowania 
dowodowego, sąd francuski w. 
ciągu czterech tygodni przy 
gotowywał wyrok 

Wyrok ten, ogłoszony ostat= 
nio, oddala żądania „oskarżys 
cieli“, domagających się przy= 
znania każdemu z nich po mi- 
lionie franków tytułem od- 
szkodowania za „zniesławie 
nie“. Sąd przyznał im jedynie 
odszkodowanie w wysokości 
jednego franka. Wyrok skazu= 
je równocześnie Renaud de 
Jouvenela i Andre Wurmserą 
na grzywnę 'w wysokości 12 
tysięcy franków oraz na zwrot 
kosztów procesu. 

W motywach wyroku sąd 
przeprowadza analizę dowo- 
dów przedstawionych w toku 
procesu. W obliczu ujawnio= 
„nych z niezbitą siłą w toku 
procesu faktów demaskują- 
cych zdradziecką, szpiegowsk 
driałalność „oskarżycieli", są 
w motywach uznaje, że Jouve- 
nel i Wurmser mieli podstawę 
do stwierdzenia, że Jan Kową= 
lewski, Dianu i Dymitrow- 
Guemeto dopuścili się zdrady, 

Uznając jednak fakt zdrady, 
„oskarżycieli*, w motywach 
próbuje przy pomocy kruczką 
prawnego pomniejszyć zbrod= 
niczy charakter ich zdrady. 
Osobnicy ci — czytamy w mo= 
tywach wyroku — „jako po- 
zbawieni obywatelstwa swych 
krajów“, stali się bezpań- 
stwowcami; „jako  bezpań- 
stwowcey zaś nie mogą oni pod 
względem prawnym popełniać 
zdrady wobec swej dawnej oj- 
czyzny'. 

W motywach swych sąd 
francuski, w świetle faktów 
ujawnionych podczas rozpra- 
wy, doszedł więc do wniosku, 
że Jan Kowalewski to nie Po- 


naniu z I „kwartałem roku | lak i że jest on agentem ob- 
1951 produkcja przemysłu buł- | cych sił, wrogich narodowi 
garskiego wzrosła o 21,5 proc. | polskiemu. 5 
Nowa prowokacja rządu ankarskiego 


Statek turecki naruszył ` 
wody terytorialne Bulgarii 


Ministerstwo Spraw Zagra= 
nicznych Bułgarskiej Republi- 
ki Ludowej przekazało turec- 
kiemu posełstwu w Sofii notę, 
w której czytamy m. in.: 

Dnia 26 kwietnia 1952 roku 
o godz. 15 turecki statek mo- 
torowy o pojemności 1,5 tony 


io załodze składającej się z 5 


ludzi, wpłynął na bułgarskie 
wody terytorialne w rejonie 
wsi Rezowo okręgu malkotyr- 
nowskiego bez uprzedniego za- 
wiadomienia odpowiednich 
włądz bułgarskich i bez otrzy- 
Sta- 
tek płynął do brzegu bułgar- 
skiego. Gdy zbliżył się na od- 
ległość jednego kilometra od 
brzegu, wówczas strażnik buł- 
garskiej ochrony wybrzeża dał 
sygnał, by statek zatrzymał 
się. Zamiast podporządkowa- 
nia się prawnie wydanemu. 


rozkazowi, załoga statku otwo= 
rzyła ogień do strażnika,-Sta- 
tek zatrzymał się dopiero 
wówczas, gdy straż nadbrzeż- 
na w odpowiedzi na ogień 0- 
krętu tureckiego równieź od= 
dała kilka ostrzegawczych 
strzałów. 


Ministerstwo Spraw Zagra- 
nicznych na polecenie swego 
rządu protestuje przeci ko tej 
nowej, brutalnej prowokacji 
władz tureckich wobec Buł- 
garskiej Republiki Ludowej, 
Ministerstwo Spraw Zagra- 
nicznych dómaga się, by rząd 
turecki powziął wszelkie ko- 


nieczne środki w celu zapobie= 
żenia w przyszłości podobnym 
prowokacjom. 


m" 
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vatnić, że i kres tego biegu 

pędzie „normalny“, przynie- Publiczność na chodnikach go- g 

kie bowiem klęskę awan- i  % i raso oklaskiwała zespół Teas, y 

turnikom i ludobójcom, =- „Fraament pochodu w Pabianicach. — Fragment pochodu w Łodzi : ph 3 wkroczy załoga WZPB im, 1 Muja. fru Nowego.. 1 
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Li e, 
8 maja 1952 r, (Nr 106) 


Konstytucja 3-go Maja jest 
chlubną kartą naszych postę- 
powych tradycji historycz- 
nych, jest pierwszą próbą do- 
konania 
i społecznych wbrew wszech- 
władnej arystokracji, wbrew 
jej klasowym interesom. 

Dziś reformy Konstytucji 
3-g0 Maja mogą wydawać się 
dlą niejednego nie tylko po- 
łowiczne į małe, ale wprost 
nikłe Lecz nie wolno zapo- 
minać o tym, że wartość obie- 
ktywna każdego zjawiska hi- 


storycznego zależy od warun- 


ków, w jakich ono ma miej- 
sce. Dla Polski na schyłku 
XVIII wieku uchwalenie Kon- 
stytucji 3-go Maja oznaczało 
moment przełomowy, zwrotny 
w naszej historii, Kraj został 
zepchnięty z martwego punk: 


tu zastoju į anarchii, w jaki 


pogrążyły go zdradzieckie rzą= 
dy zw: czających się wzajem- 
nie klik magnackich. 
Oceniając Konstytucję 3-g0 
Mają Werapektywię histoty- 
cznej, Marks i Engels stwier- 
dzają: „Polący rozumieli już, 
Że niepodległość kraju nie da 
się oddzielić od obalenia ary- 
stokracji i od reform agrar- 
nych wewnątrz kraju“ *). 
Najlepsi; najbardziej oświe- 
ceni ludzie swego czasu, jak 
Kołłątaj, Staszic, bracia Śnią- 
deccy, Jakub. Jasiński, Niem- 
cewicz, Kościuszko i wielu, 


wielu innych, powodowani głę- 


boką miłością ojczyzny, pió- 
rem i czynem torowali drogę 
myślom postępowym, formo- 
wali obóz postępowy, które- 
go` działalność w swym wy- 
niku “dała Konstytucję 3-go 
Maja, 

Skłąda się ona z dwu doku- 
mentów prawnych. Z tzw. 
„Ustawy Rządowej z dnia 3-go 
maja 1791 roku'oraz „Prawa 
o miastąch z dnia 18 kwietnia 
1791 r.', będącego częścią 
składową konstytucji. 

Jak widzimy z tego zesta- 
wienia „Prawa o miastach“ 
zostały "uchwalone wcześniej 
niż cała ustawa konstytucyj- 
na. Chodziło bowiem o to, aby 
pozyskać mieszcząństwo w.. Ô- 
bliczu walki z obozem wstecz- 


nietwa į zdrady, z obozem ma+ 


gnackim. i 
Miastą otrzymały szeroką 
autonomię wewnętrzną, a mie- 
szczanie prawo nabywania dóbr 
ziemskich oraz dostęp do śŚre- 
dnich urzędów cywilnych i 
stopni oficerskich. Umożliwio- 
na równocześnie zamożnym 
mieszczanom nabywanie praw 
szlacheckich, czyli jak wów- 


"czas mawiano „nobilitację". 


Przywódcy polskiego obozu 
postępowego liczyli na śred- 
nią i drobną szlachtę, jako na 
kierownika . walki przeciwko 
magnatom, dlatego nie chcieli 


zrazić jej wprowadzeniem re- - 


form chłopskich.  Ograniczo- 
ność klasową twórców konsty= 
tucji i chęć pozyskania szla- 
chty wyrążąły się w całkowi- 


. tym pominięciu reform chłop- 


skieh. Chłop nadal pozostał 
poddany i pańszczyźniany. Je- 
dynie stwierdzono, że: „lud 
rolniezy.. pod opiekę prawa i 
rządu , krajowego przyjmuje- 
my, stanowiąc, iż odtąd jakie- 
bykolwiek swobody, nadania > 


lub umowy dziedzice z włościa. 
nami dóbr swoich autentycznie 
RÓ: 


będą SARONG wspól- 


reform ustrojowych 


ny i wzajemny obowiązek". 
Nieśmiało i połowieznie pod- 
ważono dotychczasowe nieogra- 
niczone prawo dziedzica nad 
poddanym, Szukano kompro- 
misu, który by nie odepchnął 
i nie zraził szlachty do wpro- 
wadzanej reformy ustroju, do 


obalenia antynarodowych rzą. 


dów magnaterii. Hasłem ów- 
czesnego obozu  postępowego 
stały się słowa: „ze szlachtą i 
mieszczaństwem przeciwko 
magnatem i ich klientom“, 
To hasło tłumaczy nam zara- 


zem  ograniczoność i połowi- 
czność reform Konstytucji 
3-go Maja. 


Konstytucja 3-go Maja była 
wynikiem zmian zachodzących 
w ekonomice kraju, a równo 
cześnie i zmian zachodzących 
w ówczesnej ideologii. Prze- 
szczepienie na grunt Polski 
filozofii racjonalistycznej, roz- 
wój oświaty, a stąd nauki, li- 
teratury, publicystyki i sztuki 
przyczynił się do ząktywizowa 
nia części szlachty i miesz: 


"ezaństwa, które uświadomiły 


sobie konieczność reform, ko- 
nieczność uzdrowienia chorę- 
go organizmu Polski szlachec- 
kiej. 

Konstytucja 3 Maja była 
pierwszym krokiem, pierw- 
szym etąpem ruchu patrio- 
tycznego. Dopuściła ona do 
spraw publicznych 
szlachty również i zamożne 
mieszczaństwo, zaktywizowała 
lud Warszawy, który staje się 
już świadomą siłą społeczną, 
która odegra jakże chlubną 
rolę w powstaniu kościusz- 
kowskim. Ten pierwszy krok 
pociągnął za sobą dalszą kry- 
stalizację i dojrzewanie obo- 
zu postępowego, a następnie 
obozu demokratycznego. 

Znaczenie połskiego ruchu 
reformatorskiego dla dalszej 


naszej walki narodówo-wy- 
zwoleńczej prof,  Bobińska 
scharakteryzowałą tymi sło- 
wami: 


„Wydobywanie postępowej, 
rewolucyjnej tendencji ze sła- 
bęgo jeszcze, połowicznego, 
reformatorskiego ruchu pol- 
skiego. uwypuklało perspekty- 


wę historyczną, udowadniało, 


że postępowość polskiego ru- 
chu w XIX wieku nie była 
czymś przypadkowym, nawia= 
nym z zewnątrz, przywiezio- 
nyra. przez paryskich emisa- 
riuszy Polskiego Towarzystwa 
Demokratycznego, lecz postę- 
powość ta miała swe źródło w 
zasadniczych cechach polskie- 
go ruchu narodowego, że po- 
siadała ona tradycję stałą, ro- 
snącą ze społeczeństwem i 
biorącą początek w wypad- 
kach u schyłku XVIII wie- 
ku* $+), 

Polska- Rzeczpospolita Lu- 
dowa jest spadkobiercą po- 
stępowych, demokratycznych, 


rewolucyjnych tradycji naszej 


przeszłości. Zwycięska, polska 
klasa robotnicza, realizując w 


- sojuszu ze średnim i biednym 


chłopstwem swój, jakże sze- 
roki,  ogólnonarodowy pró- 
gram, zrealizowała równocze- 
śmie marzenia i usiłowania 
tych wszystkich, którzy na 
przestrzeni dziejów walczyli 
o wolność, niepodległość i 
, sprawiedliwość społeczną dla 
swej ojczyzny, 

Jak stwierdził Prezydent 
Bolesław Bierut na' orgaren.: 


obok- 
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niu Komisji Konstytucyjnej w 
dniu 23 stycznia 1952 r.: „No- 
wa Konstytucja jest Wielką 
Kartą zwycięskich osiągnięć i 
utrwalonych mna zawsze zda- 


byczy społecznych polskiego 
ludu pracującego.. Od roz- 
paczliwych walk i buntów 


chłopskich, od walk’ najświą- 
tlejszych i postępowych ludzi 
z ciemnotą i reakcją, od Kori- 
stytucji 3 Maja 1791 r. kop: 
stytucji nieurzeczywistnionej, 
której pamięć mimo to w cią- 
gu półtora wieku naród czcił 
jako pierwszy wyłom, nikły 
jeszcze i niepewny, ale pod- 
wążający tyranię przywilejów 
magnacko - szlącheckich 
ciągnie się poprzez okres 
międzywojenny i okres oku- 
pacji hitlerowskiej, usłana 
setkami tysięcy ofiar spośród 
najlepszych, długa,  znojna, 
pełna bohaterstwa i poświę- 
cenia droga walki o wolność, 
o prąwa dla ludu, o władzę 
ludu...“ 


HF ładysław Udalski 


zka 
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I jakaś siła bije z dni powszednich 
w chatach świątłami wydobytych z mroku; 
w tym czynie wielkim — jak Polska — dostrzegli 
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Ze słuszną dumą we wstę- 
pie do projektu naszej Kon- 
stytucji, która powstała w 
jakże odmiennych warunkach 
od owej uchwalonej 3 maja 
1791 r. przez postępowych po- 


słów sejmowych przy współ- 


udziale manifestującego ludu 
warszawskiego, gotowego. do 
walki w jej obronie, czytamy 
nąstępujące słowa: 


„Polska Rzeczpospolita Lu- 
dowa nawiązuje do najszczyt- 
niejszych, postępowych trady- 
cji Narodu Polskiego, i urze- 
czywistnia idee wyzwoleńcze 
polskich mas pracujących“. 


WŁ. BORTNOWSKI 


*) Naks i Engels. Dzieła, tom 
VI, str 383 (wyd. ros.). 


%%) Celina Bobińska — Marks 
i Engels o sprawie polskiej. Myśl 
współczesną, Marzec 1949 r., stro- 
na 240. 


W. mym kraju... 


Konstytucyjnych dyskusji i zebrań 

jeszcze gwar słychać, a już w kraj, świtaniem, 
jak błyskawica, lotna wieść pobiegła - 
pafawagowskim wezwaniem. 


Nazajutrz zaraz „Dzierżyński“ odkrzyknął 
stysiąckrotnionym głosem fabryk z Łodzi 
i hale ruch ogarnął jak przed bitwą, 
która wiosennym frontem dni nadchodzi. 


Na bali Woźniak spokojnie, od serca, 
jakby odważał ciężar swego trudu, 
powiada: „Praca jest darem najszczerszym 
i najgodniejszym dla Syna Ludu . 


Więc jeśli jutro więcej tkanin poślę 

i nić powstanie ponad plan wysnutą, 

to znak, że w sercu mym zabrzmiał donośnie 
głos towarzysza Bieruta", 


Zobowiązania wzlatują jak ptaki, 
lecz Woźniak wie jak wielki trud i onór, 
nim myśl i serce w napięciu jednakim 
odtąd już nigdy nie obniżą lotu. 


cały kraj żyje, szumią rzeki, bory. 
Z POM-ów drogami na siew bierutowski 
ziemię uprawiać ruszają traktory. 


W wioskach odległych tak od miast, od stacji, 
że wieści z innych stron czy zza graniey 

po dniąch dopiero dochodzą przez piaski 

w chłopskiej gazecie — młodzi robotnicy. 


Stawiają domy, chłopi żwir rozwożą 

po drogach błotnych, pełnych dziur, kolein — 
w tych wioskach, które nędzą już nie trwożą, 
elektromonter warugzęń i nadziej. — 


Wczorajszy pastuch — Ww mroźnym wiatru świście. 
światło - przeciąga’ do chatup. na drutach, 
a potem w wieczór pisze w długim liście 
o swej radości do Bieruta. 
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W mym kraju nigdy nie pałały twąrze 
taką radością i kwiecień nie dyszał 
takimi dniami i dla tylu marzeń 

nie było miejsca u ludzi, jak dzisiaj, 


GŁOS ROBOTNICZY = 


W rocznicę Konstytucji 3 Maja; „Prawda” pisze o Polsce 


„| cjalizmu i budownietwa 
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"a ha a Liza 


E « 


„Daleko od Wołgi do War- 
szawy — oświadczył bryga- 
dzista kujbyszewskiej fabry- 
ki „Strommaszyna* tow. Kor- 
czagin — ale z całego serca 
cieszy nas każde nowe osią- 
gnięcie naszych przyjaciół za 
granicą. Przyjaźń narodów 
ZSRR i Demokratycznej Pol- 
ski wzmaga się i krzepnie. Pa- 
łac Kultury i Nauki, który 
wzniesie się nad polską stolicą 


to widomy znak wieczystej 
przyjaźni narodów ZSRR i 
Polski“. 


Oto wyjątek z wiadomości 
pt. „Dla warszawskiego Pa- 
łącu Kultury i Nauki“, która 
ukazała się 20 kwietnia na 
pierwszej stronie „Prawdy“ — 
organu Centralnego Komitetu 
WKP(b). 

Opublikowanie tej wiado- 
mości nie jest pojedynczym 
wypadkiem. Nasi radzieccy 
przyjaciele żywo interesują 
się osiągnięciami nowej Pol- 
ski, głęboko zajmuje ich prze- 
bieg realizacji Planu 6-letnie- 
go, widzą w Polsce Ludowej 
swego przyjaciela i sojuszni- 
ka w walce o pokój. Widzą 
oni w Polsce kraj budujący 
socjalizm, połączony ze Związ- 
kiem Radzieckim węzłami 
nieznanymi i będącymi nie do 
pomyślenia dawniej w stosun- 
kach międzynarodowych, a 
możliwymi jedynie między 
krajami typu socjalistycznego 
— państwem zwycięskiego so- 
ko- 
munizmu a państwem budu- 
jącym podstawy ustroju so- 
cjalistycznego. 

Uwzględniając to zaintere- 
sowanie ludzi radzieckich 
Polską i innymi państwami 
demokracji „ludowej, „Praw=, 


da“ zorganizowała zgodnie ze 


wskazaniami CK WKP(b) spe- 


cjalny dział redakcji, zajmu- 


jący się problematyką krajów 
demokracji ludowej, a wśród 
nich i Polski. 


Wyrazem również żywego 
zainteresowania sprawami 


| polskim? jest fakt utrzymywa- 


nia przez redakcję „Prawdy* 
specjalnego własnego kores= 
pondenta w Warszawię, tow. 
J. Makarenko. Ten dobrze 
znany wielu polskim dzienni- 
karzom przedstawiciel „Praw- 
dy“, u którego uczą się oni 
m. in. dokładności informacji, 
drobiazgowej skrupulatności 
i kontroli przy zbieraniu ma- 
teriąłu, dostarcza swojej re- 
dakcji informacji, reportaży, 
korespondencji, przeglądów 
prasy polskiej itp. Wydał on 
niedawno książkę 0 Polsce, 
napisaną na podstawie kilku- 
letniego pobytu w naszym 
kraju. | 

Czytelnika polskiego nie- 
wątpliwie zainteresuje,  ja- 
wiadomości © * naszym 
kraju zamieszcza „Prawda“, 
jak często i na jakim miejscu 
ukazują się one w tej „gaze- 
cie gazet“ komunistycznych i 
robotniczych, niedoścignionym 
wzorze ideowości, bezkompro- 
misowości, poziomu artyku- 
łów, dokładności informacji i 
bezbłędności, gazecie, której 
a WR byli Lenin i Sta- 
in. 


| „Prawda* podaje bardzo 
często na pierwszej stronie 
własne informacje o Polsce, 


Np. w drugiej dekadzie kwie- 


W szkole dowych pedagogów 
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15-letnia Alicja Górska i ZMP-owiec Sała- 
macha wracali z gromady Czołczyn, pow. ła- 
skiego, gdzie z polecenia Zarządu Powiatowego 
ZMP organizować mieli młodzieżowe koła. Było 
to na jesieni 1948 roku. W pobliskich lasach gra- 
sowały jeszcze resztki bandy, które mając opar- 
cie o miejscowych kułaków i sklepikarzy, wy- 
wierały wpływ na życie sterroryzowanej gro- 
mady. Toteż, gdy w Czołczynie pojawili się 
młodzi ZMP-owcy w czerwonych krawatach, 
synowie .kułaccy przywitali ich gradem ka- 
mieni. Nielepiej powiodło im się w Ruśćcu, 
lecz rozwinięta ponad wiek Alicja Górska, nie 
tak szybko kapituluje. We wsiach powiatu ła- 
skiego powstały w 1048 roku liczne koła ZMP. 
Im większe Alicja napotykała trudności, tym 
bardziej pragnęła je przełamać. 

Życie 15-letniej dziewczyny wiejskiej z Or- 
chowa nauczyło ją uporu. Pragnęła się uczyć, 
Zapisała się do gimnazjum w Łasku i w śnieg 


lub deszcz przemierzała 6 kilometrów piechotą, 


byleby zdobyć wiedzę. 


Należała do kadry organizacyjnej ZMP, 
W niedzielne poranki wyjeżdżała do gromad or- 
ganizować nowe kotą młodzieżowe, natratiająg 
nieraz na twarde przeszkody. 


— To były zwykłe irudności 
okresu — wspomina Alicja Górska, dziś stu- 
dentka Wyższej Szkały Pedagogicznej. — Dlą 
mnie stanowiły one -w życiu poważny przełom. 
Byłam przecież jeszcze dzieckiem, ale podś$wią= 
domie czułam, że kroćzę właściwej drodze, 
Chciałam. żeby było jak najwięcej ZMP-owców 
i aby każde dziecko chłopskie mogło się uczyć. 
jak ja, być radosne, widzieć przed sobą piękny 
cel — pracę dla Polski Ludowej. 


Twarz jej płonie. Teraz już mówi dojrzały 
człowiek, kandydat partii, tow. Alicja Górska — 
student I roku biologii, która, ucząc się teorii 
markstzmu-leninizmu, zastosuje ją w przyszło- 
ści w pracy pedagogicznej. 

** w 

17 głów Bochylonych nad ławkami szkolnymi. 
To grupa I roku fizyki Wyższej Szkoły Pedago- 
gicznej ma dziś piśmienne kolokwium, Bezsze- 
lestnie przechadza się po sali asystent katedry 
fizyki, tow. Eugeniusz Sabat, Student Leszek 
Maciejczyk, „chłop pod wąsem,  podparłszy 
dwama palcami czoło, „wpatruje się z natęże- 
niem w upstrzony cyframi arkusz. Czarne, nie- 
sforne włosy opadają mu w nieładzie na oczy, 
Odgarnia je paleami  niecierpliwym ruchem 
w tył. Myśli jego krążą wokół skomplikowanych 
ządań, których rozwiązanie stanowi nie lada 
trudność. 

„ Wojnarowi pałają policzki. — Jeszcze pół go- 
dziny ezasu — przypomina asystent Sabat. Lecz 
Wojnar nie śpieszy się. Rozwiązał już cztery za- 
dania. Pozostało ostatnie. Po smagłej twarzy 
młodzieńca przebiega ledwie dostrzegalny 
uśmieszek. Jemu fizyka „idzie“ dobrze. Syn 
emerytowanego urzędniką pocztowego w Jaro- 
słąwiu (woj. kozic jest zapalonym mios 


początkowego 


śnikiem fizyki i jednym z najzdolniejszych stu- 
dentów. Pierwszy kończy pracę PIEIEQPA, Wręg- 
czając ją z dumą asystentowi. 

Zapatrzona w przestrzeń zastanawia się nad 
zadaniem Genowefa Jędrzejczak. Bezgłośnie 
szepcze ledwie poruszając, ustami, by za chwilę 
— mrużąc krótkowzroczne oczy — szybko za- 


Wczorajsza szwaczka ZPO „Wólczanka“, Geno- 
weją Jędrzejczak, studiuje dziś w Wyższej zko- 
le Pedagogicznej. 


pisywać arkusz drobnym maczkiem cyfr. Gład- 
kie,skromnie uczesane włosy mocno spięte grze- 
bykami. Genowefa Jędrzejczak nie różni się ni- 
czym od innych studentów tej uczelni, A prze- 
cież Życie jej układało się inaczej, 
Jeszcze niespełna trzy lata temu pracowała w 
Zakładach Odzieżowych „Wólczanka“ w cha- 
rakterze starszej brakarki. leż to lat minęło, 
jak zerwała z nauką? Córka robotnika rolnego 
w Niemysłowię (woj. poznańskie) ukończyła za- 
ledwie 5 kląs przed wojną. Była zdolna. Matka 
zawsze mówiła, że Gienia winna się uczyć, Ale 
cóż? Qjciec pracował sezonowo — na szosie, w 
lesie, lub u kułaków. Nie star ezało na jedzenie. 
Gienia wzięła rozbrat ze szkołą. Pracowałą U 
ogrodnika, a potem w 1948 roku przyjechała 
do Łodzi, gdzie znalazła zatrudnienie w ZPO 
„Wólczanka”, Od: wykończarki do starszej bra= 
karki to etap długi, lecz Genowefa Jędrzejczak, 
szybko opanowała zawód. Potem, jako szwacz- 
ka, awansowała w fabryce, lecz nigdy nie po- 
rzuciła myśli o nauce. Dlaczego nie? Była ak- 
tywną działaczką ZMP. Znali ją w Zarządzie 
Dzielnicowym. Nieraz występowała na zebra- 
niach młodzieżowych, wskazując na głębokie 
przemiany społeczne, jakie zaszły w Polsce oraz 
- na szerokie OKW pracy i nauki. — Trze- 


-ME o 


trudniej. - 


ba korzystać — mówiła — z warunków, jakie 
państwo ludowe stwarza młodzieży. Toteż kie- 
dy przed dwoma laty zawołano ją do Komitetu 
Partyjnego, proponując wstąpić na 2- letnie Stu- 
dium Przygotowawcze, Genowefa natychmiast 
się zgodziła. — Spółni się wreszcie moje dzie- 
cięce marzenie — opowiadała uradowanej mat- 
ce. Będę się uczyć. WR prs pedagogiem. 


Jaka byłaby De Górskiej, Jędrzejczak, 
Pieszczyńskiego, Wojnara i około: 800 studentów 
i studentek tej uczelni, gdyby w Polsce panował 
ustrój kapitalistyczny? Jakie mieliby perspek- 
tywy? Przecież 94 proc. słuchaczy to dzieci ro- 
botników oraz małorolnych i średniorolnych 
chłopów.  Zostaliby pastuchami, wyrobnikami, 


j bezrobotnymi, wyemigrowaliby do pracy do ni- 


skich i zżerających płuca kopalń Nord i Pas de 
Calais, a być może niejeden z nich stałby się 
wykolejeńcem życiowym. Bowiem w przedwo- 
jennej Polsce droga do Uniwersytetu otwarta 
była wyłącznie dla dzieci zamożnych rodzin. 

Po raz pierwszy w Polsce powstała w Łodzi 
Wyższa Szkoła Pedagogiczna, kształcąca nauczy= 
cieli 11-łatek. Uczelnia wyposażona jest w naj- 
bardziej nowoczesne pracownie i laboratoria. 
w: ciągu kilku lat uczelnia wychowała sobie 
najcenniejszą kadrę — własnych asystentów. Są 
to przodujący studenci, aktywiści młodzieżowi 
i partyjni, jak np. I sekretarz organizacji par- 
tyjnej, tow. Andrzej Zdankiewicz, członek egze- 
kutywy tow. Kluszczyński, tow. Lubomir Piesz- 
czyński, Jadwiga Liberman, Maślankiewicz i in- 
ni. Rektor uczelni, tow. Hanna Szmuszkowicz, 
wyraża się z uzńaniem o młodzieży uczelnianej, 
o organizacji partyjnej, która jest duszą i ini- 
cjatorem walki o jak najlepsze wyniki nauki. 
Na „wystawę, poświęconą Dniom Oświaty, Książ- 
ki i Prasy, studenci III roku chemii wykonali 
28 aparatów, jako Czyn produkcyjny ku czci 
ukochanego Prezydenta Bieruta, zaś studenci 
III roku geografil opracowali 48 skryptów z fi- 


, togeografii, wykonując w Czynie Bierutowskim 


38 skryptów ponad plan. Będą one cenną po- 
mocą studentom lat młodszych. 

Szeroki jest wachlarz prace Wyższej Szkoły 
Pedagogicznej w Łodzi. Po raz pieryyszy w Pol- 
sce uczelnia zainicjowałą 4-letnie S udium Za- 
oczne dla ludzi pracy. Kształci się tų bez oder- 
wania od zajęć zawodowych około 900 słuchą- 
czy, a w lipcu br. ilość ta wzrośnie do. 1.800. 

Dawna, kapitalistyczną Łódź zmienia nie tyl- 
ko swe oblicze zewnętrzne. Nowe Bałuty, nowe 
Stare Miasto, szkoły, domy kultury, domy har- 
cerza, nowe miasteczko uniwersyteckie — to 
przejawy tej rewolucji kulturalnej, ktćva doko- 
nuje się i dokonać się mogła tylko 1/ Polsce, 
gdzie władzę sprawuje, klasa robotniczą. Rów- 
nież i w tej uczelni rosną w radości i szczęściu 
nowi ludzie — dzićci robotników i chłopów — 
Alicja Górska, Jadwiga :*Liberman, Genowefa 
Jędrzejczak, Andrzej Zdankiewicz i setki no- 
wych ludowych pedagogów. 

JAN ADAMOWSKI 


tnia br. ukaząło się 5 takich 
informacji. 

Przyjrzyjmy się cóż to były 
zą wiadomości. 

10 kwietnia — notatka o 
rozpoczęciu prac przygoto- 
wąawczych do budowy Pałacu 
Kultury i Nauki oraz osiedla 
w Jelonkach dlą robotników 
zatrudnionych przy budowie. 

11 kwietnia — obszerniejsza 
wiadomość o powstaniu Pol- 
skiej Akademii Nauk. Gazeta 
informuje o strukturze i skła- 
dzie Akademii oraz podaje 
sprawozdanie z 


konferencji 
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„Prawdy“ również w innych 
okresach, np. w I dekadzie lu= 
tego — 5 informacji, w II de- 
kadzie lutego i I dekadzie 
marca po 4 informacje itp. 
Ale „polski materiał“ nie o- 
granicza się naturalnie, o ezym 
wspominaliśmy, do tej infor- 
macji na pierwszej stronie. 
Materiał typu informacyjnego 
często znajdujemy również na 
innych stronach gazety. Uka- 
zują się tam również poważ- 
niejsze pozycje. Ostatnio np. 
ną trzeciej stronie umieszcza- 
no pełny tekst przemówienią 
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STR. 3 


Duża ilość materiału o Pol- 
sce podawanego w organie CK 
WKP(b) świadczy nie tylko o 
żywym zainteresowaniu społe= 
czeństwa radzieckiego Polską 
Ludową. Jest ona również od- 
biciem  doniosłej roli Polski, - 
największego w Europie pań- 
stwa demokracji ludowej, 
ważnego ogniwa obozu poko= 
ju. Świadczy ona z jakim za- 
interesowaniem, sympatią i 
uwagą śledzą nasi przyjaciele 
budowę nowego życia. w no= 
wej Polsce. 

W artykule wstępnym umie- 
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REG UPG strona „Prawdy“ z dnia 21 kwietnia 1952 roku. Artykuł wsżępny, poświęcony 
rocznicy podpisania układu o przyjaźni, pomocy wzajemnej i współpracy między Polską i 
ZSRR. Na czołowym miejscu — depesze Prezydenta Bieruta do towarzysza Stalina i to- 
warzysza Szwernika z podziękowaniem za przesłane życzenia z okazji 60-lecia urodzin. 


prasowej w Warszawie, cytu- 
jąc wyjątki z przemówienia 
przewodniczącego PAN, pro- 


- fesora Jana Dembowskiego. 


12 kwietnia „Prawda“ za- 
mieszcza informację o zakoń- 
czeniu ogólnonarodowej dy- 
skusji nad projektem Konsty- 
tucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. Podając cyfry o ilo- 
ści zebrań, dyskutantów itp. 
„Prawda“ cytuje wyjątek z 
artykułu „Trybuny Ludu“ ko- 
mentującego przebieg dy- 
skusji. 

13-go gazeta w związku z 
Międzynarodową Konferencją 
w Obroni® Dzieci w Wiedniu 
informuje 6 osiągnięciach 
młodzieży polskiej, o wzroś- 
cie liczby uczniów w szkołach, 
rozwoju sieci przedszkoli i 
żłobków w Polsce. 

14 kwietnia ukazała się na 
pierwszej stronie „Prawdy“ 
wiadomość 0 budowie suty 
pod Warszawą. ` 

Podobne mniej Gee] kakis 
lenie informacji o Polsce znaj- 
dujemy na pierwszej stronie 


towarzysza Bieruta na akade- 
mii w Warszawie z okazji 
Jego 60-lecia. 

Również na trzeciej stronie 
ukazują się często artykuły 
czołowych działaczy Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni- 
czej, m. in. tow. tow. Za- 
wadzkiego, Minca, Ochaba, Ję- 
drychowskiego i innych. Nie- 
dawno „Prawda* opublikowa= 
ła napisany specjalnie dla 
niej artykuł towarzysza Bie- 
ruta. « 

Korespondent „Prawdy“ w 
Warszawie, tow. Makarenko, 
umieszcza również na trzeciej 
i czwartej stronie gazety swo- 
je reportaże z różnych części 
kraju, informujące czytelni- 
ków radzieckich o zagospoda= 
rowaniu Ziem Zachodnich, ro- 
zwoju nowych form współza- 
wodnictwa pracy, życiu kultu= 
ralnym Polski itp. W prze- 
glądach prasy zagranicznej u- 
kazujących się często na ła- 
mach „Prawdy“ z reguły bar- 
dzo póważne miejsce zajmują 
głosy prasy polskiej. 


szczonym 21 kwietnia br. ną 
łamach „Prawdy“ obok depe- 
szy towarzysza Bieruta do 
Generalissimusą Józefa Stali- 
na, poświęconym VII rocznicy 
podpisania umowy o przyjaź= 
ni, pomocy wzajemnej 1 
współpracy między Związkiem 
Radzieckim i Polską „Praw 
da“ pisze: 

„W pamiętną rocznicę pod- 
pisania historycznego radziec= 
ko-polskiego układu o przyja 
źni, pomocy wzajemnej i 
współpracy powojennej naród 
radziecki wyraża swemu przy- 
jacielowi i bratu — narodowi 
polskiemu najlepsze, najser- 
deczniejsze życzenia sukcesów 
na polu budowy nowego ży 
cia, w walce o pokój. Układ 
radziecko-polski służy sprawia 
pokoju na całym świecie. 

Niech żyje wieczna, niewzru- 
szona przyjaźń między naro- 
dami Związku Radzieckiego i 
narodem Polski Ludowej". 


Sprawie, umocnienia tej 
przyjaźni = -służy „Prawda*. 
KR. D. 


Nowa i ważna forma pracy świetlicowej 
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Brygady artystyczno-agitacyjne 


W świetlicy Zakładów A-2 
przy ul. Piotrkowskiej 111 
! jest gwarno i wesoło. Grup- 
lka młodzieży jest czymś ży- 
wo zajęta. To brygada arty- 
styczno-agitacyjna przygoto- 
wuje nowy program. Wy- 
stęp 5-osobowej brygady 
obliczony jest na 17 minut, 
lecz przygotowania trwają już 
kilka godzin. Przed chwilą 
kwartet wchodzący w skład 
brygądy odśpiewał „Piosenkę 
Pierwszomajową*. Kol. My- 
cielski w kilku słowach streszm 
cza historię Święta Pierwszo= 
majowego. Zaledwie skoń- 
czył, już monterka Barbara 
"Górska  deklamuje „Wiersz 
Majowy* Aleksandra Mali- 
szewskięgo. Dalej padają sło- 
wa o podjętych przez załogę 
zobowiązaniach z okazji uro- 
dzin Prezydentą i święta 1 Ma- 
ja. Brygada w swym repertua- 
rze podkreśla osiągnięcia pow= 
stałej w ramach zobowiązań 
młodzieżowej brygady pro- 
dukcyjnej im. Bolesława 
Bieruta, wskazując również 
na sukcesy ślusarza ob. Bam- 
brycha, tokarza tow. Józefa 
Gawędy. Na zakończenie całą 
brygada śpiewa pieśń Sygie- 
tyńskiego „Wykonaj Plan“. 
Próba zakończona. Instruktor- 
ka tow. Wachowiak, uśmiecha 
się z zadowoleniem. Zadowo- 
leni są wszyscy, Występ bry- 
gady niewątpliwie będzie się 
podobał robotnikom. 


Brygady artystyczno-agita- 
cyjne są nową formą pracy 
propagandowej, wykorzystu= 
jącą piosenkę, wiersz, satyrę. 

Powstanie brygad jest wy- 
nikiem 
szym kraju przeobrażeń go- 
spodarczych i _ społecznych. 
Zaostrzająca się walka klaso- 
wa, działalność wroga stwa- 
rzają potrzebę nowych form 
pracy uświadadmiającej. Za- 
danie to brygady skutecznie 
realizują, popularyzując osią- 
gnięcia przodowników pracy 
i racjonalizatorów, demasku- 
jąc plotkę i wykrywając źró- 
dło zła. 

Dobrze zorganizowane bry- 
gady, jak wynika z doświad- 


_ezęń_. Zakładów _ Mechanicz= 


zachodzących w na-=, 


nych im. Strzelczyka, TOR, 
CBT, Fabryki Maszyn Jed- 
wabniczych i Zakładów  M-3 
stają się potężnym orężem w 
walce o wykonanie planów 
produkcyjnych.  Ciesząc się 
popularnością wśród załogi 
stają się postrachem dla bu- 
melantów, brakorobów i biu- 
rokratów. Dowodem tego mo- 
że być choćby fakt, iż w Za- 
kładach im. Strzelczyka na 
widok brygady bumelanci o- 
puszczali salę obawiając się, 
że zostaną  wyśmiani przez 
załogę. Krytykę braków, 
podkreślanie osiągnięć, bry= 
gada wyraża piosenką, naj- 
częściej w formie skocznego, 
wesołego krakowiaka, wier- 
szem lub — w dowcipnej kon- 
feransjerce. Przykładem umie- 
jętnego wykorzystania piosen- 
ki. być mogą krakowiaki śpie- 
wane przez brygadę TOR. 
W zakładzie od dłuższego cza- 
su jest zepsuta studnia. Bry- 
gada przypomina o tym dy- 
rekcji: 


„Dudni woda dudni 
U sąsiada w studni, 
A u nas nie dudni, 
Bo jest dziura w studni, 


Zjałatajcie dziurę, 

To przecież nie trudno, 
Bo my nie lubimy, . 
Gdy u nas jest brudno”, 


Innym przykładem dobrze 
wykorzystanej piosenki przez 
brygadę artystyczno-agitacyj- 
ną jest krakowiak śpiewany 
po zebraniu wyborczym rady 
zakładowej Centralnego Biu- 
ra Technicznego Maszyn Włów 
kienniczych. Wytykając błęd- 
ny styl pracy rady zakłado- 
wej, piosenką mówi: 


„„Chociaż każdy z radnych 
Funkcje swe piastował, 
To jednak najczęściej 
Prezes sam pracował, 


A więc do roboty 
Rado, bez wahania, 
Żebyś od brygady 
Nie dostała lania". 


Praca brygad  artystyczno= 
agitacyjnych nie odbywa się 
bez trudności. Do najpoważ= 
niejszych należy opracowanie 


rępertuaru, który powinien 
być żywy, aktualny i ściśle 


powiązany z życiem zakładu 
pracy. 


Pracujące w Łodzi brygady 

artystyczno-agitacyjne poko- 
nują tę dużą stosunkowo 
trudność z godną podziwu po= 
mysłowością, Korzystając z 
fraszek, wierszy i piosenek 
drukowanych w codziennej 
prasie, uzupełniając ten ma= 
teriał samorodną twórczością, 
wplatając w repertuar kil- 
kunastominutowego występu 
piosenki, wiążąc całość dow= 
cipną, pełną humoru konfe- 
ransjerką. Z zapałem pracu- 
jących „brygad nie odstraszą 
nawet konieczność częstej 
zmiany programu. Swą po= 
mysłowością i inicjatywą pos 
konują i tę trudność — speł+ 
niając swe podstawowe za* 
danie . 


Oceniając ogólnie — bry. 
gady  artystycznoragitacyjne, 
będące nową i ważną formą 
pracy świetlicowej, w zakła= - 
dach przemysłu metalowego 
zdały próbę sprawności i ce= 
lowości bardzo dobrze. Do» 
świadczenia 9 pracujących o=- 
becnie brygad artystyczno< 
agitacyjnych winny stać się 
własnością wszystkich  świe= 
tlic robotniczych Łodzi, szcze= 
gólnie świetlic w zakładach 
przemysłu włókienniczego. 
Dziwnym -się bowiem wydaje 
fakt, że Łódź nie może się 
pochwalić posiadaniem ani 
jednej brygady artystyczno= 
agitacyjnej wśród włókniarzy, 
Wykorzystanie doświadczeń 
takich brygad, jak M-3, Za= 
kładów A-2 i innych, winna 
w poważnym stopniu ułatwić 
organizowanie tej formy .gi- 
tacji, także w zakładach włó- 
kienniczych. 

Niechaj więc ambicją każ 
dej świetlicy będzie posiada- 
nie zespołów artystycznych, z 
których można zorganizować 
brygady artystyczno-agitacyj= 
ne, włączając do nich najbar< 
dziej uzdolnionych członkówą 


~ 


JAN JASIŃSKI, ` 
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Młody Polak z 


wygrywa III etap Wyścigu Pokoju 


(Telefonem od specjalnego wysłannika) 


Radosny okrzyk wyrwał się 
z piersi 30.000 Ślązaków zgro- 
madzonych na stadionie Unii 
w Chorzowie, kiedy 21-letni 
Janek Stablewski z Polonii 
Francuskiej podniósł ręce do 
góry na kilka sekund przed 
zwycięstwem, przed przekro- 
czeniem jako pierwszy białej 
linii mety. 


Zziajany, ociekający potem 
młody Stablewski nie zdązył 
jeszcze zejść z roweru, a już 
przemówił do zgromadzonych 
górników i hutników: 

— Nigdy w życiu nie dozną- 
łem takiej radości, jak w 
chwili obecnej. Wygrałem etap 
w pięknym Wyścigu Pokoju 
na trasie Łódź - Chorzów. 
Zwyciężyłem na Śląsku gdzie 
mieszkają górnicy, ludzie za- 
wodu mego ojca. Przed 15 la- 
ty jako 6-letni chłopiec wy- 
emigrowałem z ojcem do pół- 
nocnej Francji, Dużo .słysza- 
łem o polskich, śląskich gór- 
nikach, marzyłem, aby poznać 
kraj. Wyobrażacie sobie, za- 
pewne jakiego doznaję w tej 
chwili uczucia. 

A sukces młodego Stablew= 
<+—— 


W niedziele 


skiego jest godny pochwaly. 

Etap trzeci był bowiem bar- 
dzo trudny. Mimo że zawod- 
nicy mieli do przejechania 223 
km. od startu do mety jecha- 
no w bardzo szybkim, nieno- 
towanym na tak długich eta- 
pach tempie. 


Średnia szybkość czołówki 


wynosiła 42,2 km. 
Trzeci etap poprawił humo- 


ry Polaków. Jak wiadomo w 
dwóch poprzednich dniach na- 


Van Ingen 
zdobywcą nagrody 
redakcji 


„Głosu Robotniczego” 


Redakcja „Głosu Robot- 
niczego“ jako nagrodę dla 
najmłodszego zawodnika 
biorącego udział w V Mię- 
dzynarodowym Wyścigu 
Pokoju — ufundowała 
piękny aparat radiowy. 
Aparat ten zdobył Holen- 
der Van Ingen.* Holender 
liczy zaledwie 18 lat. 


kolarze miną 


granicę NRD 


W sobotę kolarze, bioracy 
udział w V Międzynarodo- 
wym Wyścigu Pokoju, roze- 
grają TV etap. Trasa etapu — 
Katowice -= Wrocław — wv- 


granicę Polski i zakończą 
wyścig na terytorium NRD 


w Görlitz. W Görlitz oczekuje 
zawodników jednodniowy od- 
poczynek 


> 


W MIĘDZYNARODOWY KOLARSKI 


KATOWICE 


WROCŁAW 
131 km 


nosi 187 km. Prowadzi ona 
przez Zabrze, Gliwice, Pys- 
kowiee. Strzelce, Opole. Brzeg 
i Oławę. Mela znajdować się 


pa mn 


SĘ 


olimpij- 


będzie na stadionie 
skim we Wrocławiu. 

Następnego dnia, to jest w 
niedzielę, kolarze przejadą 


(ZWYŚCIG POKOJU 


Długość ostatniego etapu na 
terytorium Polski wynosi o= 
kóło 200 kilometrów. Trasa 

„jego prowadzi przez Środę 


MNIĘDZYMARODOWY KOLARSKI 


WYSCIG POKO] 


= RUDE PRAVÓ |: © 


WROCŁAW 


0 km” 


Śląską, Prochowice, Legnicę, 
Złotoryję, Lwówek Śląski, 
Lubań i Zgorzelec. 


Przygotowania 
do Biegów Narotowych 


Na terenie całego kraju 
przygotowania do Biegów 
dowych. 

Sportowcy miast i wsi przygo- 
towują się starannie do tej wiel- 
kiej masowej imprezy, trenując 
w swych kołach, LZS i SKS. 

W niedzielę na terenie Łodzi 
odbędzie się pierwszy etap Biegów 
Narodowych. ŁKKF przewiduje, 
że startować będzie około 15 ty- 
sięcy zawodników i zawodniczek. 
Wprawdze limit przewiduje 19 
tysięcy, jednak członkowie nie- 
których kół będą startować do- 
piero w ciągu tygodnia od 4 do 
11 maja. 

Program Biegów Narodowych w 


trwają 
Naro- 


niedzielę przedstawia się nastę- 
pująco: 
GODZ. 8 — w Parku 1 Maja 


startują koła sportowe Zrzeszenia 
Sportowego „Unia”. 
GODZ. 3 startują wszystkie 


koła pozostałych zrzeszeń sporto- 
wyci według kolejności: $ 
Koła „Włókniarza“ 
donie przy Al. Unii, 
?8 


na sta- 
Kilińskiego 
„Widzewa 1 „Bawełny“ — 
bcisku przy ll. Ogrodowej; 


na 


AZS, „Budowlani, „Kolejarz“, 
„Spójnia”, „Ogniwo“, Technikum 
Budowlane — w Parku Ludowym. 
- Wydział Oświaty — w Parku 
1 Maja. 

„Stal'* — w parku róg ul. 6 
Marca i Kilińskiego. 

DOSZ i Liceum Dentystyczne — 
w Parku Poniatowskiego. 
Technikum Ekonom. — w alel 


przy Parku 1 Maja (ul. Małachow- 


skiego). 

GODZ. 10 — Szkoła Filmowa — 
w Parku ŻŹródliska przy Placu 
Zwycięstwa, 

Liceum Felczerskie — w Parku 


Żródliska od ul. Fabrycznej. 


„schurena, 


ftych i 


sza reprezentacja zajęła ostat- 
nie miejsce. Liczono, że na 
trasie Łódź - Chorzów kolarze 
będą jechali w słabszym tem- 
pie, że jeśli Polacy są w do- 


brej kondycji fizycznej zaj- 
miemy dobre miejsce. Tym- 
czasem tempo było bardzo 


szybkie, a Polacy jechali do- 
Skonale. Dziś nasz pierwszy 
zawodnik Hadasik zajął ósme 
miejsce, 14 był Królak. Ale 
Hadasik miał wyraźnego pe- 
cha. Przed Sosnowcem poła- 
mała mu się maszyna, załamał 
bezradnie ręce i czekał na wóz 
techniczny. Niespodziewanie 
spostrzegł, że obok stoi jakiś 
człowiek z rowerem. Hadasik 
długo nie namyślał się, siadł 
na rower i pojechał... Fatum 
nie przestawało prześladować 
popularnego Hadasika. Wjeż- 
dżał już na stadion, był trzeci, 
zbliżał się do drugiego i jak 
gdyby na złość wywalił się na 
ziemię. Pięciu kolarzy wyprze- 
dziło w ‘tym czasie Polaka. Na 
trzecim etapie nasza drużyna 
zajęła dobre miejsce. Skoczy- 
liśmy o kilka pozycji w górę. 
Są nadzieje, że w drodze do 
Wrocławia sytuacja się je- 
szcze polepszy.. Pamiętamy 
wszak z lat ubiegłych jak 
wspaniale walczyła Polska ja- 
dąc do stolicy Ziem Zacho- 
dnich. 

Drużynowo zwyciężyli kola- 
rze Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej, którzy zade- 
monstrowali wspaniały pokaz 
jazdy. Mimo że już na pierw- 
szych kilometrach kolarze Bel- 
gii, Francji, Włoch narzucili 
bardzo ostre tempo i starali 
się rozbić wszystkie zespoły, 
reprezentacja -NRD nie oddała 
inicjatywy ze swych rąk. 
~ Na 10 kilometrze Belg Van- 
hoven oraz Duńczycy Peter- 
sen i Hansen inicjują uciecz- 
kę, uzyskują około 200 m. 
przewagi. Tempo dochodzi do 
45 km. ) 

Mamy już maruderģýw — Fi- 
na Punkinnena i Włocha Sotti. 
Szybkości nie wytrzymują po 
kilku minutach Triesteńczyk 
Zanolla, Austriak Weihsenba- 
cher i Fin Kasslin. 

W Radomsku jest ostry fi- 
nisz. Trudno zauważyć kto 
zwyciężył Łączymy się z 
krótkofalową stacją nadaw- 
czą, która odpowiada, że ťi- 
nisz lotny wygrał Węgier 
Mayer. Po chwili drugi mel- 
dunek: cała drużyna niemiec- 
ka jedzie razem. W czołowej 
grupie jada Polacy. W Czę- 
stochowie jest punkt odżyw-. 
czy. Jest także lotny finisz 
wy”rany przez Petersena, 

W okolicy Będzina czolów- 
ka składa się z Belga Ver- 
Duńczyków Peter- 
sena i Falkbolla, Holendrów 
van Groota i van [Tngena, 
Niemców  Gleiniga. Dintera 
Trefflicha i Kirchoffa, Wło- 
cha Federici,  Hadasika i 
Stablewskiego. je) kilkaset 
metrów za nimi jedzie dru- 
ga grupa, z której urywają 
się Duńczyk Kristoffersen i 
Polak Królak. ruszają w po- 
goń za czołówką. A tymcza- 
sem Stablewski odrywa się 
od wszystkich. Do mety jest 
jeszcze około 30 km. Wszyscy 
są pewni, że czołowa grupa 


dogoni młodego kolarza z 
Polonii Francuskiej. Stab- 
lewski jedzie jednak wspa- 


niale. Nie kapituluje na szo- 
sie, na ulicach Katowic w 
drodze do Chorzowa na krę- 
niebezpiecznych uli- 
cach, wysiłki czołowych ko- 
larzy na nic się nie zdały. 
Młody betoniarz — Jan Stab- 
lewski odniósł wspaniały 
triumf. Na mecie ma aż mi- 
nutę przewagi nad  Grootem. 
Trzeci jest Falkboll, czwar= 
tv dotvchczasowy przodownik 
Belg Verschuren. Stablewski- 


Niedzielne 


. 
imprezy sportowe 

GODZ. 8, 9 i 10 — pierwszy etap 
Biegów Narodowych. 

GODZ. 17 — na stadionie .,,„Włó. 
kniarza* przy Al. Unii odbędzie 
się piłkarski mecz o mistrzostwo 
Ir ligi w H grupie pomiędzy 
miejscowym „Widzewem“ i ,,Sta- 
lą" ze Starachowic. 

Ligowcy „.Włókniarza'* 
stolicy. FRozegrają oni 
CWKS o Puchar ZMP. 


grają w 
mecz 2 


Na pierwszomajowej 


wkłada więc koszulkę przo- 
downika Wyścigu Pokoju 
Przyjedzie w niej do Wrocła- 
wia. 

Wyniki III etapu podajemy 
na str. l-ej. 


Leader Wyścigu po dwu pier- 

wszych etapach — Belg Ver- 

schuren — na starcie honoro- 
wym na ul. Piotrkowskiej. 


Szereg ciekawych imprez rozpoczyna 
Dni Oświaty, Książki i Prasy 


Inauguracją Dni Oświaty, 
Książki i Prasy na terenie na- 
szego miasta, będzie wielki 
dwudniowy kiermasz książki. 
Kiermasz rozpoczyna się dzi- 
siaj, o godzinie 12. W rozleg- 
łym pasażu parkowym usta- 
wionych zostanie 35 stoisk 
bogato zaopatrzonych w 
nego rodzaju książki: beletry- 
styczne, naukowe, marksistow= 
skie. 

W sobotę występy artystów 
odbywać się będą od godziny 
14 do 16, a w niedzielę w godz. 
od 12 do 14. Tutaj też „Dom 
Książki* organizuje wielką 
loterię, na której co trzeci los 
wygrywa. 

W niedzielę, 4 bm. 1.500 
dwójek ZMP-owskich kolpor- 
tować będzie książki po do- 
mach. 

Bogaty program na Dni O- 
światy, Książki i Prasy przy- 


róż- ` 


GŁOS ROBOTNICZY . 


serdecznie że- 
gnała wczoraj robotnicza 
Łódź kolarzy, biorących u- 
dział w V Międzynarodowym 
Wyścigu Pokoju. Już o go- 
dzinie 8 rano przed trybuną, 
ustawioną przy ul. Piotr- 
kowskiej 104, poczęli groma- 
dzić się widzowie. O; godzi- 
nie 8.30 pod kierownictwem 
swych wychowawców poczę- 
ła ściągać dziatwa szkolna. 


Niezwykle 


t 


Orkiestry wojskowa i TI 
TPD grają na prze- 
mian marsze. Młodzież z 
biało-czerwonymi chorągiew- 
kami ustawia się wzdłuż 
jezdni. O godzinie 8,50 przy- 
bywa przedstawiciel KŁ 


PZPR, tow. Kaczmarek, a po 
chwili na trybunie ukazuje 
się wjceprzewodniczący Pre- 
zydium Rady Narodowej m. 
Łodzi, tow. Bugajski. Od stro- 
nv „Grand Hotelu" nadjeż- 
dżają auta, towarzyszące Wyś- 
cigowi i wkrótce ukazują si 
kolarze. ; 

Uwage wszystkich przycią= 
ga przodownik Wyvścigu. Belg 
Verschuren, wysoki, szczupły: 


gotowały łódzkie biblioteki i 
wypożyczalnie książek. W po- 
niedziałek, 5 bm., nastąpi ot- 
warcie Centralnej Wystawy w 
gmachu przy ulicy Gdańskiej 
102, pt. „Biblioteka Miejska 
— w służbie przemysłu łódz- 
kiego“, 

Wystawy okolicznościowe 
zorganizowane zostaną rów- 
nież we wszystkich miejskich 
bibliotekach publicznych Wy- 
stawy te połączone będą z 
wieczorami autorskimi litera- 
tów łódzkich i konkursami do- 
brego czytania. 

Przez cały okres trwania 
Dni OKP czynne będą w ki- 
nach. teatrach, na placach i 
w parkach stoiska PPK 
„Ruch“ zaopatrzone w prasę 
polską i radziecką. W dniu za- 
kończenia Wyścigu Pokoju u- 
ruchomione zostaną w kilku- 
nastu punktach miasta spe- 
cjalne stoiska z prasą sporto- 


Złodzieje mienia społecznego 
' przed $ądem 


Wczoraj w Sądzie Woje- 
wódzkim dla m. Łodzi rozpo- 
częła się rozprawa przeciwko 
5 konwojentom Centrali O- 
dzieżowej, którzy dokonywali 
kradzieży artykułów konfek- 
cyjnych z wagonów i maga- 
zynów CO. 

Oskarżeni przyznali się do 
zarzucanych im przestępstw 

W dniu dzisiejszym zezna- 
wać będą świadkowie. po 
czym ogłoszony zostanie wy- 


rok. 
* 


W Sądzie Wojewódzkim w 
Łodzi rozpocznie się w nad- 
chodzący poniedziałek proces 
członków bandy złodziejskiej, 


+ + 


która w ostatnim kwartale 
ubiegłego roku dokonała w 
Centrali Tekstylnej szeregu 


kradzieży na sumę około mi- 
liona złotych. 

Na czele szajki stali ekspe- 
dytorzy Centrali Tekstylnej: 
Jan Podkrólewicz i Antoni 
Lewandowski, 


Dnia 1 maja 1952 r. zmarł 


Dr med. JAN SZMURŁO 


orofesor zwyczajny i hono- 
rowy Akademii Medycznej 
w Łodzi. 

Nauka polska traci w Nim 
wybitnego uczonego, Aka- 
demia Módyczna w Łodzi 
znakomitego profesora 
i wielkiego przyjaciela 
młodzieży. a społeczeństwo 
nolskie szlachetnego leka- 
rza o niepospolitych zale- 
tach charakteru, umysłu 
i serca. 

Cześć Jego pamięci. 


Rektor, Senat. Dziekan 
i Rada Wydziału 
Lekarskiego 

1230-K 


Główny 'skład kradzionego 
towaru złodzieje urządzili w 
gospodarstwie ` Feliksy Re- 
dzyni kułaczki we wsi 
Stara Gadka, u której pod- 
czas rewizji znaleziono kilka- 
dziesiąt bel towaru, pocho- 
dzącego z kradzieży. 

Ogółem — w Centrali Tek- 
stylnej w Łodzi grasowała 
banda złożona z 24 osób. 

Proces odbędzie się w try- 
bie doraźnym. 


blondyn w niebieskiej dżo- 
kejce i złocistożółtej koszul- 
ce z białym gołębiem pokoju 
na piersiach. 


Tłum fotoreporterów usta- 
wia się naprzeciwko kolarzy. 
Trzaskają obiektywy. Dziew- 
częta ze szkół łódzkich wrę- 
czają zawodnikom wiązanki z 
białych kwiatów. 

Do mikrofonu zbliża się za- 
stępca przewodniczącego Pre- 
zydium Rady Narodowej tow. 
Bugajski aby pożegnać kola- 
rzy w imieniu robotniczej 
Łodzi: 


— Ruszacie dziś — mówi 
tow. Bugajski — do trzeciego, 
najdłuższego etapu wielkiego 
wyścigu braterstwa narodów. 
Przed wami długa droga. Lecz 
droga i 
przez ziemie, zamieszkałe 
przez dziesiątki milionów lu- 
dzi, ożywionych tą samą 
wielką ideą co wy — walki o 
pokój. 

Żegnając Was, w imieniu 
setek tysięcy mieszkańców 
robotniczej Łodzi życzę Wam, 
wszystkim uczestnikom Wy- 


wą, obsługiwane przez czoło- 
wych sportowców łódzkich. 
Wreszcie w ramach Dni OKP, 
„Ruch“ organizuje wielki kon- 
kurs o tytuł przodującego, za- 
kładu w dziedzinie umasowie- 
nia czytelnictwa, jak również 


Rozpoczęły się już Dni Oświa- 
ty Książki i Prasy. Na ulicach 
Łodzi tłumy przechodniów 
oblegają stoiska z książkami. 
NA ZDJĘCIU: dużym powo- 
dzeniem cieszy się loteria 
książkowa przy ul. Piotrkow- 
skiej 147, 


o tytuł najlepszego kolportera 
zakładowego. Poza Proporcem 
Przechodnim, ufundowane bę- 
dą dla zwycięzców liczne war- 
tościowe nagrody. 

è BIE. 


Wyjaśnienie dotyczące 


składania dokumentów 


metrykalnych wraz z ankiełami 
przez mieszkańców m. Łodzi 


W związku ze składaniem 
przez ludność ankiet i doku- 
mentów metrykalnych celem 
otrzymania dowodów osobis- 
tych, Biuro Ewidencji Ludnoś= 
ci i Dowodów Osobistych wy- 
jaśnia, że osoby, które zawar- 
ły związek małżeński w Urzę= 
dach Stanu Cywilnego m. Ło- 
dzi po 1 stycznia 1946 r., nie 
są zobowiązane do składania. 
metryk ślubu. To samo doty- 
czy metryk dzieci, urcdzonych 
i zarejestrowanych w Urzę- 
dach Stanu Cywilnego m. Ło- 
dzi po 1 stycznia 1946 roku, 
ponieważ Biuro dokumenty te 
już posiada. 

W razie nieposiadania przez 
Fiuro Ewidencii wyżej wy 
mienionych dokumentow, 0339- 


HYP ŁYYEY W HS BYWA ASY AAA YZ DYM 


W sobotę, goiz. 12-19 


TW 


w pasażu przy ul. Piotrkowskiej 112 


' WIELKI KIERMASZ KSIĄŻKI 


Duży wybór nowości wydawniczych z wszystkich dziedzin! 
: Spotkanie z literatami Łódzkimi! 
Wystęzy popularnych aktorów! 


EK GE a a a aaa aaa 


by zainteresowane będą wey- 
wane indywidualnie do ich 
złożenia. i 


Uwaga kierownicy 
wydziałów personalnych 
y p y 


W związku z zarządzeniem 
przewodniczącego Prezydium 
Rady Narodowej i Komendan- 
ta MO m. Łodzi o składaniu 
przez ludność ankiet i doku- 
mentów -celem otrzymania do- 
wodów osobistych, przypomi= 
na się wszystkim kierownikom 
Wydziałów Kadr, by zgodnie z 
pkt. I-3 Obwieszczenia, wy- 
dawali na żądanie pracowni- 
ków bez żadnej zwłoki za- 
świadczenia z miejsca pracy. 

- m S 


VA W niedziele, gode. 11-18,0 


W 


OZNA 


Orkiestra! 


nn w, 


= / 
ścigu, pomyślnej jazdy. 
Mieszkańcy miasta pracy — 


"Łodzi proszą Was: 


ta prowadzić bedzie 


RZ ZZ a ŘĖŮĖŮĖŮÁ 


Zanieście milionom ludzi, 


walczącym w Waszych kra- 
jach o pokój, 
zdrowienia. 
Za chwilę z mikrofonu 
da słowo: 


serdeczne po- 


pa- 


Start! Kolarze ru- 


Kolarze,-obdarzeni kwiatami, opuszczają Łódź. 


= 
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lieędzynarodowego Wyścigu Pokoju 


Francji — Stablewski _ Na starcie w Łodzi 


szają. Oklaski tłumu potęże 


nieją. Wzdłuż całej ulicy 
Piotrkowskiej słychać jeden 
gromki okrzyk: Pokój! Pokój! 


Pokój! Okrzyk ten towarzy= 
szyć będzie kolarzom aż do 
samych wrót „złotej“ Pragl. 


RE"; 


` 


IEn 


a) 


DZI 


"Z Łódzkiego Ośrodka 
Szkolenia Partyjnego 


Przypomina się zaintere- 
sowanym towarzyszom, że 
czwarty z kolei odczyt z cy= 
klu historii WKP(b) na te- 
mat „WALKA LENINA I 
STALINA O TEORETYCZ= 
NE PODSTAWY PARTII 
MARKSISTOWSKIEJ" 
odbędzie się dnia 3 maja br. 
o godzinie 14,30, w sali Zw. 
Zaw. Prac. Gosp. Kom. 
przy ulicy Wólczańskiej 5. 

Odczyt wygłosi tow. Wag- 
ner. 


Kronika partyjna 


UNIWERSYTET ŁODZKI: w 
niedzielę, 4 bm.~ o godz. 9 w 
auli Wydziału Prawa, ul. Ko- 
pernika 55, odbędzie się ze- 
branie podstawowej organiza- 
cji partyjnej przy UŁ. 


mn Ne z w m 


LPŻ ORGANIZUJE KURSY 
i SAMOCHODOWE teè 


Ośrodek Szkolenia Samochodo- 


wego Ligi Przyjaciół Żołnierza 
organizuje kursy samochodowe 
uprawniające do otrzymania II 


kategorii prawa jazdy. 
Zapisy przyjmuje i 
formacji sekretariat 
Szkolenia Samochodowego 
przy ul. Al. Kościuszki 68 
dzinach od 8 do 18. 


DYŻURY APTEK 
na dzień 3 bm (sobota) 


udziela in- 
Ośrodka 
LPŻ, 
w go- 


Dzisiejszej nocy dyżurują nastę- 
pujące apteki: Pabianicka 56, 
Piotrkowska 127, Przejazd 59, Zie- 
lona 28, Wschodnia 54, Limanow- 
skiego 37, Al. Kościuszki 48. 

Dyżur położniczo-ginekologiczny: 
dzisiaj dyżuruje przez całą dobę 
Szpital nr 2, przy ul. Krzemienie- 
ckiej 2. 


na dzień 4 bm. (niedziela) 


Przejazd 19. Wólczańska 37, 
Piotrkowska 225, Zgierska 146, 
Wojska Polskiego 56, Dąbrowskie- 


i 
PAÑSTWOWY TEATR WOJSKĄ 
POLSKIEGO — 3 bm. godz. 19 — 
„Sługa dwóch panów* — 4 bm, 
godz. 19 — „30 srebrników'' 
PAŃSTWOWY TEATR POWSZE4 
CHNY — 3 i 4 bm. godz. 15 — 
„Damy i Huzary'* — godz. 19 =4 
„kugenia Grandet" i 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY — 
3 i 4 bm. godz. 15 i 19 — „POs 


ciąg do Marsylii", i 
TEATR MAŁY — 3 i 4 bm. godzą 
19.30 — „Zielony Gil" 


TEATR MUZYCZNY — 38 1 4 bmę 
goo 19.15 — „Orfeusz w pie- 
e“ 


TEATR ARLEKIN — nieczynny 
TEATR PINOKIO — 4 bm. godz. 
12 1 17 — „Jest drożyna" J 


CYRK Nr 7 — godz. 19.30 — 
atrakcyjny program 

BAJKA — „Wesołe zawody" dod. 
„Zimowe mistrzostwa zrzeszeń 
sportowych", 

BAŁTYK — „Dziewczyna o bła« 
łych włosach" — godz, 15.30 
18, 20,30 7 

GDYNIA — Program naukowos 


oświatowy Nr 19-52 — godz. 174 
18, 19, 20, 21. Program dla najs 
młodszych — godz. 16. 
MŁODA GWARDIA (dla 
„Wilcze doły“ 
18, -20.15_ 
MUZA — „Młodość Chopina" = 
godz. 17,30, 20 
POLONIA „Srebrne kolczyki 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
PRZEDWIOŚNIE — 


młodz.) 
godz. 15.304 


„Alarm“ — 

godz. 18, 20 - 
REKORD — „Małżeństwo Katas 
rzyny“ — godz. 1730, 1930 
ROBOTNIK — (dla młodzieży) = 
„Nikt nie nie wie”, dod. „Fas 
bryka chleba“ — godz. 17, 19 
ROMA — „Na arenie''* — godzę 
18, 20 

SOJUSZ — „Czarci Żleb“ — gos 
dzina 18.30 ' 

STYLOWY — „Plerwsze dni" = 
godz. 18, 204 

SWIT — „Wołga, Wolga" — godz, 
18, 2 

TATRY — „Jak hartowała się 
stal” — godz. 18, 20 

„Ostatni Mohikann' — godz 16 
WISŁA — „Przysięga“ — godz, 
15 45, 18, 20.15 

WŁÓKNIARZ — < 


„Gramadą" 


go 24b, Al. Kościuszki 48. godz. 16.30, 1830, 20 30 
Dyżur położniczo-ginekologiczny: WOI NOŚC - „Gromada“ — goćcz. 
dzisiaj dyżuruje przez całą dobę 16, 18, 20.15 
szpital im. dr Wolf, ul. ba- ZACHĘTA — „Córki Chin" == 
giewnicka 34. godz. 18, 20 - 
-~ 


Rozrywki umysłowe (67) 


Rebus wirowy 


Zgodnie z ruchem wskazówek 
zegara. napisać na obwodzje koła 
litery, wchodzące w skład zilu- 
strowanych słów i odczytać na- 
zwisko polskiej pisarki, laureatki 
Nagrody Stalinowskiej. 


Wśród osób, które nadeślą pra- 


widłowe rozwiązanie rebusu Wiro-, 


wego, zostaną rozlosowane warto* 
ściowe nagrody książkowe 


Rozwiązania prosimy kierować 


do naszej redakcji w terminie 
do dnia 17 maja br z dopiskiem 
na kopertach; Dział Rozrywek 
Umysłowych. 


ROZWIĄZANIE ZADANIA NR (3 


Proletarii 
niajtieś! 


Proletarlusze wszystkich krajów 
łączcie się! : 


wsiech stran sojedi= 


Nagrody książkowe za prawie 
dłowe rozwiązanie zadania ni 63 
wylosowały następujące osoby: 


1) Feliksa Ostrvch, Łódź, 
Rzgowska 65. m. 10. 


2) Tadeusz Starczewski. Radom= 
sko ul. Zeromskiego ań 18. 


ul. 


3) M. Birnbaum, Głowno, koło 
Łowicza. ul Mickiewicza 7. 
4) Zdzisław Kroczewski, Łódź, 


ul. Krucza 6. m. 42. 


5) Czesław Potrzebski, Łódż, uk 
Gdańska 144, m. 31, 


manifesiacji 


TET 


Boisko sportowe „Stali“ w Radomsku, catkowicie wypetni- 
ło się manifestantami. 


Redaguje kolegium, 


Kroczą stuchacze i pracownicy 


Redaktor naczelny przyjmuje codziennie w godz. 12—14, sekretarz odpowiedzialny w 
dział korespondentów, listów czytelników i interwencji 219-42, dział miejski | sportowy 260-42, dział ekonomiczny 218-11 


Adres Redakcji: Łódź, Piotrkowska (96, II o 


Centralnej Szkoły PZPR im» 
J. Marchlewskiego, 


Redakcja nocna 


156-81 


Garnizonowy Zespół Pieśni i Tańca. 


Kolportaż — Łódź, Roosevelta 


.portażu zakładowym — miesięcz: + zł 1.80 — przyjmuje PPK „Ruch*,_ 


Manifestacja na rynku w Kutnie. 


godz 10— 12 Telefony: centrala telefoniczna 283-00 (łączy ze wszystkimi działami), redaktor naczelny 216-14, sekretarz odpowiedzialny 219-05, 
17, telefon 222-22 Dział ogłoszeń — Łódż, Piotrkowska 104a, tel. 
ietro. Druk, Zakł, Graf. RSW „Prasa”, ul. Żwirki 17, telefon 206-42 Pap.: druk mat 50 gr P'enumeratę miesięczną wynoszącą zł 3.— przyjmują wszystkie urzędy i agencje pocztowe oraz listonosze wie 


dział partyjny 216-19% 


111-50 1 114-75. Wydawca: RSW „Prasa“ 
jscy 1 miejscy. Prenumerate w kole 7 
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